JAK ZDOBYWANO DZIKI ZACHÓD

   Rozpoczynamy nowy cykl spotkań w ramach Oazy Dzieci Bożych. Ma on na celu ukazanie naszego życia jako wędrówki, która jest ciągłym odnajdywaniem sensu naszego istnienia, a zarazem doprowadza nas do stworzenia prawdziwej wspólnoty (O tym ostatnim będzie mowa  na rekolekcjach wakacyjnych). Właściwe przeżycie tych spotkań będzie możliwe, jeśli wytworzymy poczucie współ wędrowania z naszym bohaterem.

   Istotną rolę w pracy z grupą odgrywa dobre przygotowanie dynamik i wartkość dyskusji. Należy zatem dobrze i odpowiednio wcześnie przygotować się do nich. Podane tu opracowania można modyfikować, zawsze jednak uwzględniając podany temat i cel.

   Szczęść Boże w nowym roku formacyjnym życzy Diakonia Formacji.

SPOTKANIE 1

Temat: OPOWIEŚĆ OBIEŻYŚWIATA

Cel: - różne wizje szczęścia;

       - sposoby zafascynowania.

Metoda: porównawcza 

Pomoce: karteczki (po 5 dla uczestnika lub więcej) tabelka (do porównania)

Przebieg spotkania: 

-Modlitwa;

-Wprowadzenie postaci bohatera, który będzie towarzyszył uczestnikom przez ciąg rocznych spotkań.


W małym miasteczku nad brzegiem morza mieszkał chłopiec. Miał na imię Jacek.  Pracował sprzątając w miejscowej gospodzie, gdzie z rzadka pojawiał się ktoś interesujący. Gdy jednak ktoś taki tu zawitał, obserwował go z wielkim zainteresowaniem. Czuło się, że wraz z nim przychodzi tu wielki świat. W jego opowieściach można było oczami wyobraźni ujrzeć  dalekie krainy, walki z dzikimi zwierzętami, przeżyć fascynujące przygody. Codzienność jednak płynęła bardzo smętnie.


Tego dnia, zamiatając schody przed gospodą, ujrzał wjeżdżającego na pobliski plac jeźdźca. Głowę mężczyzny zdobił kapelusz o szerokim rondzie, przy trokach zwisało lasso. Takiego gościa w tym mieście jeszcze nie widział!!! Chłopiec szybko podbiegł do nieznajomego. Pochwycił za uzdę jego konia pomagając w ten sposób przybyszowi zejść z konia. Przywiązawszy rumaka wszedł za mężczyzną do gospody i stanął w drzwiach od zaplecza chcąc się dowiedzieć kim jest jeździec. Ten zaś podszedł do kontuaru i zamówił posiłek.

- Skąd jesteś ? - Nie mógł się powstrzymać od zadania tego pytania zaciekawiony barman.

- Z Ameryki - odpowiedział jeździec.

- Niezły kawałek drogi – rzucił stojący obok młody mężczyzna.

- Owszem, ale warto! Te przygody! No i złoto. W Ameryce można się szybko wzbogacić. Wystarczy tylko trochę chęci i już!. Złoto leży wprost na ulicy. Trzeba się tylko schylić i wypełnić nim kieszenie. Żyje się łatwo i przyjemnie.             Jackowi jak żywe stanęły przed oczami piękne bogate kraje. Ogarnęła go tęsknota za tym nieznanym. I ta łatwość z jaką można stać się bogatym. Z rozmyślań wyrwało go pytanie.

- To czemuś wrócił? 

- Tu, w kraju,  mam rodzinę, chcę założyć gospodarstwo, a grosza mi już wystarczy.

             - Nie wierzę – rzucił barman.

- To jedź tam, a sam się przekonasz. Wystarczy kupić bilet na statek płynący do Ameryki i po kilku dniach sam się przekonasz, że to prawda.

- Nie takie to łatwe, stąd nie kursują statki do Ameryki.

- Słyszałem, że wkrótce ma się to zmienić – rzekł jeździec.

Rozmowę przerwali wchodzący właśnie rybacy, których należało obsłużyć. Szkoda, że właśnie teraz przyszli – pomyślał Jacek – taka ciekawa była ta opowieść. 

1)Pytania do opowiadania:


- O czym mówił Jackowi podróżny?



- Jak wygląda życie w Ameryce?

- Co czyni ludzi tam żyjących szczęśliwymi?

2) Pytania do uczestników: 


- Co czyni Ciebie szczęśliwym?

- Co musisz zrobić, by do tego dojść?
3) Metoda słoneczka:


a) animator prosi uczestników o napisanie na karteczkach (około 5 karteczek dla każdego wcześniej przygotowanych) co czyni ludzi szczęśliwymi.
 
b) karteczki z takimi samymi lub podobnymi hasłami układamy w postaci promyków wokół np. świecy - powstaje słoneczko o różnej długości promyków.
4) Pytania do słoneczka:

- Jakie promienie są najdłuższe?



- W związku z tym, co fascynuje ludzi?  

- Dlaczego ludzie uważają to za szczęście? (np. pieniądze, władza, wygląd itd.) 

- Dlaczego inne promienie są krótsze? (wymagają ode mnie pewnego poświęcenia, są mniej popularne np.: miłość, rodzina).

-Jakie w takim razie mamy rodzaje szczęścia? (szczęście, które zależy od nas i darmo nam dane ).

-Wymieńcie po kilka przykładów tych rodzajów szczęścia.


Na słoneczniku widzimy, co fascynuje ludzi, które z tych wartości fascynuje Ciebie? (może jeszcze inne rzeczy?)

5)Porównanie Abrahama i syna marnotrawnego.

Przeczytać teksty głośno: Rdz 12, 1 – 8; Łk 15, 11-24;

-Kim był Abraham?

-Co posiadał?

-Dlaczego wyruszył w drogę?

-Skąd wiedział, że gdzieś indziej będzie lepiej?

-Kim był bohater z Ewangelii?

-Co posiadał?

-Dlaczego wyruszył w drogę?

-Skąd wiedział, że gdzieś indziej będzie lepiej?

-W czym obaj bohaterowie upatrywali szczęścia? (opiece Boga lub w rozrywkach, pieniądzach)

-Jak zakończyły się ich wyprawy?

-Kto z nich osiągnął szczęście i w na czym ono polegało?

6)Odniesienie do życia

-Jakie widzimy podobieństwa między historią postaci biblijnych, a życiem Jacka?

-Jaką rolę w historii życia biblijnych postaci odegrała fascynacja przedstawioną wizją szczęścia?

-Czym lub kim się fascynujemy? Dlaczego? (Reklamy, idole ...).

-Co jest niezbędne, żeby człowiek uległ zafascynowaniu?

-Jaką rolę w fascynacji odgrywa wierzenie komuś?

-Kiedy zafascynowanie służy dobru, a kiedy pociąga za sobą zgubne konsekwencje?

6)Podsumowanie:

-Wybierzcie w domu reklamę telewizyjną i spróbujcie na następnym spotkaniu powiedzieć nam, co w niej jest prawdziwe, a co jest naciąganiem?

-Komu i dlaczego w swoim życiu wierzycie? Podziękujcie w modlitwie za kogoś, kto was nigdy nie zawiódł.

7)Rysunek na planszy z napisem REKLAMA.

SPOTKANIE 2

Temat: SZARA RZECZYWISTOŚĆ
Cel: Odkrycie tego, co nas nie zadawala w życiu i dlaczego, co jest naszym wyjazdem, czyli jak rozwiązujemy sytuacje, których nie akceptujemy.

Metoda: Porównawcza z elementami dynamiki.

Pomoce: 2 sznurki po 1 m

Przebieg spotkania:

- Modlitwa

- Przypomnienie treści poprzedniego spotkania: 

a) czy pamiętacie opowiadania z poprzedniego spotkania?

b) kogo dzięki niemu poznaliśmy?

c) jak skończył się fragment naszego opowiadania?

Na dzisiejszym spotkaniu poznamy dalsze losy Jacka.


Życie naszego bohatera toczyło się wciąż w ten sam sposób. Wstawał rano, jadł śniadanie, pracował, wracał na noc do domu. To wszystko powtarzało się codziennie. Miał co jeść i pić,  a wieczorem czekali na niego rodzice z kolacją i ciepłe łóżko. Powinien więc być szczęśliwy. Ale nie był. Ciągle brakowało w jego życiu czegoś nieokreślonego. Lubił wieczorem wybrać się nad brzeg morza. Wsłuchiwał się w jego szum, łowił  uchem najdrobniejszy szmer uderzających o brzeg fal. Oczy spoglądały w dal na odległy horyzont. W pogodną  noc nad morzem jaśniała dobrze widoczna gwiazda. Jej blask fascynował naszego bohatera. Chłopcu wydawało się, że wystarczy pójść za tym światłem, a wreszcie stanie się szczęśliwy, znajdzie miejsce w którym będzie żył radośnie i beztrosko.


Tej nocy myśli Jacka biegły jednak innym torem. Przypomniał sobie słowa nieznajomego. Pod ich wpływem zaczął widzieć coraz wyraźniej, że jego życie jest takie zwykłe i normalne. 

- Przecież ja tak naprawdę nie żyję!!! - ta myśl nie dawała Jackowi spokoju. W Ameryce nie trzeba tak ciężko pracować, a można być szczęśliwym. Podobno pieniądze szczęścia nie dają, ale nie da się ukryć że są potrzebne! - chłopiec zagłębiał się coraz bardziej w rozważania na ten temat - blask złota leżący na ulicy wydawał się  w tej chwili wręcz namacalny. Wiedział, co mógłby z tym złotem zrobić. Wyobrażał sobie małe gospodarstwo, rozległe pola, płynący  w ogrodzie strumyk.... Jednak gdy po chwili otworzył oczy, przed nim rozpościerało się już tylko morze. 

- Tak bardzo chciałbym zrobić w moim życiu coś sensownego!

Ale jak?! - Ten okrzyk zbudził mewy śpiące na kamienistych zboczach. Ptaki wzbiły się w górę z głośnym łopotem skrzydeł.

Ale jak? jak? jak? - powtórzył cicho. 

Ameryka- to jest to! Tylko jak ja się tam dostanę?

Myśl o pięknej „mlekiem i miodem płynącej” Ameryce  nie daje mu spokoju.

-Muszę coś zrobić, żeby jak najszybciej tam się znaleźć. I tak postanowił, że w tajemnicy przed rodzicami będzie każdego dnia odkładał po parę groszy z napiwków, które dostawał, a jak się uda to gdzieś dorobi. Tak, czy inaczej musi znaleźć się w Ameryce.

Pytania do opowiadania:

-Co Przeżywał Jacek? Dlaczego?

-W czym widział rozwiązanie swoich problemów?

-Co stało mu na przeszkodzie?

-Przypomnijcie sobie takie sytuacje, w których czuliście się podobnie jak Jacek? Jak je rozwiązaliście? (niezadowolenie, zwykła codzienność). 

1)Dynamika:

a)Zabawa w supełek jeśli w grupie jest najmniej 5 osób. (Stajemy w zwartym kręgu i wyciągamy ręce do środka chwytając ręce innych na chybił trafił, a następnie próbujemy rozplątać się, by utworzyć koło).

b)Na obu przygotowanych sznurkach zawiązujemy po kilka węzłów. Z tym, że na jednym zaciskamy je mocno, a na drugim nie. Następnie prosimy o ich rozsupłanie.

-Co stanowiło trudność przy rozwiązywaniu węzełków na sznurkach i supełka utworzonego przez nas?

-Co ułatwiało zadanie?

Podajcie takie trudne sytuacje, które początkowo można łatwo rozwiązać, a po pewnym czasie stają się coraz trudniejsze. (Np. kłamstwo, nałogi, zaniedbania w nauce).

-Jak daną sytuację rozwiązujemy w fazie początkowej, a jak wtedy, gdy jest już zaawansowana?

-Jak postępują ludzie w sytuacjach, które są dla nich trudne?

2)Czytamy fragmenty: Łk 18, 35-43; Dz 3, 1-10

Niech 2 uczestników przeczyta teksty głośno. Prosimy następnie, by wszyscy wczuli się w sytuację ślepca i chromego. Potem dwie wskazane osoby mają w pierwszej osobie opowiedzieć o tych wydarzeniach i o uczuciach z tym związanych. Można to zrobić w formie wywiadu.
- Jak się zachował niewidomy? Jaka była jego postawa?  (odp.: czynna, prosił Jezusa o uzdrowienie, chciał tego). 

- Czym różniła się postawa chromego? (bierna - był zniechęcony, nie próbował dojrzeć możliwości uzdrowienia i nie prosił o to, poprzestał na dobrach cząstkowych (jałmużna) zabrakło mu wiary i chęci). 

- Czego obaj oczekiwali od życia?

3)Odniesienie do naszego życia:

-W jakich sytuacjach czujecie się podobnie do niewidomego, a w jakich do chromego? (Nadzieja i upartość – niewiara w możliwość zmiany).

-Która z tych postaw jest właściwsza, lepsza i dlaczego?

-Jak można pomóc ludziom pogrążonym w beznadziejności?

4)Podsumowanie:
Przypomnijcie sobie sytuacje przyjmujecie postawę chromego i postarajcie się to zmienić.

Pomódlmy się o owocność waszych wysiłków w tym tygodniu. 

5)Rysunek z napisem BIERNOŚĆ - AKTYWNOŚĆ

SPOTKANIE 3
Temat: PRZYGOTOWANIE  DO  DROGI

Cel dydaktyczny: kompletujemy bagaż- rzeczy zbędne i niezbędne w życiowym            pielgrzymowaniu, konsekwencje ludzkich decyzji

Cel wychowawczy: dzieci chcą rozwijać i pielęgnować te wartości, które jest im ciężko realizować na co dzień.

Pomoce: Jedna duża kartka i małe dla każdego uczestnika z narysowanym, wg wzoru, plecakiem. Długopisy.

Modlitwa

                  Jacek, tak jak postanowił, tak też uczynił. Skwapliwie odkładał pieniądze i czekał. Choć czasem ogarniało go zwątpienie w sens tego, co robi, to jednak wspomnienie opowiadania nieznajomego dodawało mu sił by wytrwać. Jego marzenia przybierały coraz to realniejsze kształty.

Aż tu nagle któregoś dnia.... spostrzegł wielki statek stojący w porcie.

Wzbudziło to w nim niesamowitą ciekawość –dokąd płynie, kiedy wyrusza....itp.

Jacek podszedł do stojącego niedaleko marynarza i okazało się, że ów statek wypływa jeszcze dzisiaj w południe do ... Ameryki.

-Czyżby to była odpowiedź ?-pomyślał – To jest to! Płynę , jeśli tego nie zrobię teraz, to drugi raz może nie nadarzyć się taka okazja. Chcę zobaczyć Amerykę-przecież życie tam jest łatwiejsze, ciekawsze, ludzie są milsi, weselsi...

Wszystkie oszczędności wydał na bilet do „ziemi obiecanej”.

Teraz do niego dotarło, co zrobił. Czas naglił, dlatego zaczął się zastanawiać:

· Mam tak mało czasu, muszę się spakować, ale co ja tam mam zabrać ?

1)Pakujemy Jacka

- Co Jackowi będzie potrzebne w podróży po Ameryce? O czym mógł w tej chwili myśleć jako o rzeczach najpotrzebniejszych?

   ( rysujemy dzieciom na dużym kartonie plecak i wpisujemy, co będzie mu potrzebne - burza mózgów).







2)Czytamy: Łk 20,9-18  (przypowieść o przewrotnych rolnikach)


-Dlaczego rolnicy pobili sługę pana?

-Dlaczego zabili syna dziedzica?
( z chęci zysku majątku) 


 

-Jakie konsekwencje poniosą rolnicy?

-Co to znaczy, że kamień, który odrzucili budujący stał się podstawą węgła?

(robimy często głupstwa, odrzucamy rzeczy, które potem okazują się niezbędne)

3)Opowiadanie
Posłuchajcie związanej z tym problemem anegdoty. Pewien ksiądz postanowił wyjechać na misje. Przez cały rok przygotowywał się do tego wyjazdu. Oprócz nauki języka i obyczajów tam panujących zaczął gromadzić rzeczy według niego potrzebne na misjach: telewizor i video, pralkę, lodówkę, magiel elektryczny, kuchnię elektryczną, wiertarkę itp. przedmioty. Gdy dostał nominację na konkretną placówkę misyjną to okazało się, że tam w promieniu kilkudziesięciu kilometrów nie ma prądu.

-Czemu doszło do takiego finału tych przygotowań? (Działanie bez przewidywania).

Opowiedzcie teraz o sytuacjach z życia, kiedy ktoś myślał, że coś jest bezwartościowe, a okazało się to czymś cennym i o sytuacjach odwrotnych.  

4)Scenka

Teraz odegrajmy scenkę o rolnikach, ale z innym zakończeniem. Przedstawcie, jak by się potoczyła ta sytuacja, gdyby rolnicy byli uczciwi? 
-Jak się czuli rolnicy, gdy dostawali zapłatę za zebrane plony?

-Czy nie mieli pokusy, by zatrzymać coś dla siebie?

-Czemu lepszym (wartościowszym) było oddanie plonów z winnicy i otrzymanie nagrody niż chciwość, potępienie i kara?

-Od czego zależał finał tego opowiadania?

-Co to znaczy, że wydarzenia następują lawinowo lub podlegają zasadzie domina?

-Dlaczego zatem należy się zastanawiać, gdy rozpoczynamy jakąś czynność? (Nasze czyny pociągają za sobą określone konsekwencje)

-Kto ma wpływ na nasze życie? (Przede wszystkim my sami)

5)Podsumowanie
Na początku spotkania pakowaliśmy Jacka. Wiemy (na przykładzie rolników, misjonarza) jakie są konsekwencje ludzkiego postępowania. Porównując nasze życie do różnych podróży (człowiek ciągle do czegoś dąży, zmierza-pielgrzymuje) potrzebne nam są „narzędzia” i „przybory”.

-Jakie wartości, jakie cechy powinniśmy zabrać w naszą „podróż życia”, by była ona owocna, żebyśmy nie zmarnowali życia jako jednej wielkiej podróży, żeby było ono przemyślane, żeby miało sens?

Każde dziecko dostaje narysowany na kartce plecak i wypisuje na nim wartości, które chciałoby w swoim życiu pielęgnować i rozwijać. Na środkowej kieszonce pisze cechę (wartość), którą jest mu szczególnie trudno realizować.

5)Postanowienie:

Przez najbliższy tydzień będę się starał rozwijać tę właśnie szczególnie trudną dla mnie cechę; będę nad nią pracował.

6)ModlitwaW intencji w/w postanowienia.

7) Rysujemy plecak

SPOTKANIE 4

Temat: STATEK

Cel: Poznanie sytuacji, od których zależymy (mamy na nie wpływ - nie mamy na nie wpływu). Przyjęcie pewnych rygorów niezbędnych do prawidłowego funkcjonowania. Którym z nich trzeba stawić opór?

Pomoce: rozcięte kartki (znajdują się na końcu spotkania).

1.Przebieg spotkania:

- Modlitwa

- Animator czyta uczestnikom dalszą część opowiadania


Jacek siedział w swoim pokoju i patrzył z satysfakcją na spakowany ekwipunek. Cieszył się bardzo, że już niedługo wyruszy w drogę, bo przecież wszystko gotowe, a jednocześnie czuł jakiś niepokój, że o czymś zapomniał, że coś pominął. Zaczął przeglądać w myślach  bagaż, wszystkie swoje rzeczy i wspominać sprawy, które ostatnio załatwiał, lecz wszystko wydawało się być w porządku. 

Chłopiec zaczął marzyć. Wyobrażał sobie, co będzie robił na statku, potem w Ameryce. Oczami wyobraźni widział siebie jako bardzo ważnego pasażera, któremu wszyscy usługują. Kelnerki podają mu śniadanie do łóżka, pokojówki sprzątają – „Tak. To będzie bardzo ekskluzywny statek”. Potem wyobraził sobie siebie jako bohatera, który ratuje komuś życie. Za ten wyczyn otrzymał medal i tytuł „Marynarza Ratownika”. Po chwili jednak zastanowił się, jak naprawdę będzie na statku, którym popłynie. Zwykłe kajuty, łóżka polowe, choroba morska. Ta myśl przeraziła go i dlatego szybko się jej pozbył. Wielką przyjemność i radość sprawiło mu marzenie o Ameryce. Marzenie o tym, że szybko się wzbogaci i będzie żył jak książę, bardzo go zajmowało i fascynowało. Cieszył się na samą myśl o obcym lądzie. „Tam ludzie żyją zupełnie inaczej – myślał - nie muszą ciężko pracować, a i tak mają dużo pieniędzy”.


Jacek pełen entuzjazmu pobiegł do swojego kolegi. Zdyszany wpadł do jego mieszkania i szybko podzielił się swoimi refleksjami. Ten popatrzył i po chwili rzekł – „No ładnie, ale ja na twoim miejscu bym niczego nie planował, po prostu wsiadł na statek i wyruszył, przecież nie jesteś w stanie wszystkiego przewidzieć. Ja bym działał spontanicznie! W życiu nigdy niczego do końca nie przewidzisz. Możesz planować, ale nie do końca. Zawsze musisz mieć świadomość tego, że coś może nie pójść po twojej myśli.”

2.Dyskusja: 

 Celem jest uświadomienie uczestnikom, że na pewne wydarzenia mamy wpływ, a na inne nie, co nie oznacza jednak, że nie mamy podejmować żadnego wysiłku i trudu, by na tyle, na ile jesteśmy w stanie, zatroszczyć się o daną rzecz. 

· Który z chłopców ma rację?

· Na jakie wydarzenia mamy wpływ, a na jakie nie?

3.Dynamika:

Rozdać kartki do pogrupowania: - miałem wpływ na ...

                                                    - nie miałem wpływu na ...

Animator rozdaje karteczki z napisami (materiały pomocnicze). Następnie prosi uczestników, aby dla danej sytuacji znaleźli te możliwości, na które mogą mieć wpływ i te, na które nie mają wpływu. Może tu być np.: dla snu: wyśpię się, jeśli położę się wcześniej spać, ale mogą przyjść niespodziewani goście i wtedy mój sen może ulec skróceniu. Dobrze byłoby podzielić uczestników na mniejsze grupki, których ilość będzie odpowiadała ilości przygotowanych karteczek. 

-Kiedy w życiu coś sobie zaplanowaliście, a sytuacja potoczyła się inaczej?

-Co w takiej sytuacji zrobiliście? Jak się czuliście? Czy próbowaliście pomimo tego odnaleźć się jakoś w takiej sytuacji? 

-Czy widzicie jakieś dobre aspekty tego, że sytuacja potoczyła się inaczej?

-Jakie podejście do życia proponuje św. Jakub w Jk 4,13-15?

-Dlaczego jest to właściwa postawa? (Przewiduje ona prowadzenie Boga i wpływ innych).

Po przeprowadzeniu dynamiki następuje dalsza część opowiadania:

Po wizycie u kolegi Jacek był trochę zniechęcony, ale myśl o dalekiej podróży ponownie wzbudziła w nim zapał i już następnego dnia postanowił wyruszyć w drogę. Wcześnie rano wstał, wziął swój ekwipunek i ruszył do portu. Statek już czekał, więc szybko wsiadł  i z uśmiechem oglądał widok oddalającego się lądu, który stawał się coraz mniejszy i coraz bardziej tajemniczy. Wieczorem długo leżał i myślał o czekających go jeszcze przygodach, ale wkrótce zapadł w długi sen. Po kilku dniach późno w nocy Jacek obudził się nagle i usłyszał okropny szum, wszystko kołysało mu się przed oczami, próbował sobie przypomnieć, gdzie jest. Widział jakby przez mgłę całą swoją drogę przez morze, a także wejście na statek i długie dni żeglugi, a na samym końcu dzisiejszy wieczór, kiedy kładł się spać. Spróbował wstać, ale zaraz upadł, okrętem kołysało jakby był łupiną od orzecha. Przeraził się, gdyż jeszcze na lądzie słyszał opowiadania o strasznych sztormach i okrętach, które nie wróciły do portu macierzystego lub nie dotarły do celu. Nagle drzwi otworzyły się i do kajuty wbiegł marynarz, krzycząc z całych sił: „Ubierz kamizelkę i idź do jadalni, chyba zatoniemy”. Wybiegł szybko. Jacek posłusznie zaczął wykonywać polecenia marynarza. Kamizelka jednak nie chciała się zapiąć, a ręce drżały z przerażenia. Czuł się bezsilny, wiedział, że kiedyś zdarzy się coś, czego nie mógł przewidzieć, coś strasznego. Po jakimś czasie udało mu się zapiąć kamizelkę, ale przerażenie nadal nie pozwalało mu opuścić kajuty. Zastanawiał się, jak może się uratować, ale nie mógł wymyślić żadnego sensownego rozwiązania. Co robić?! Jacek nawet nie zauważył, kiedy w końcu udało mu się dotrzeć do drzwi jadalni. Już miał je otworzyć, gdy nagle usłyszał, że osoby będące w środku coś mówią. Szum był jednak tak wielki, że nie mógł rozpoznać słów dobiegających ze środka, ale domyślił się, że ludzie się modlą. Byli tam staruszkowie, kobiety i dzieci, czyli wszyscy ci, którzy za słabi byli, by pracować przy ratowaniu statku. Nagle do Jacka podszedł kapitan i zapytał, co chce teraz robić – zostać i w modlitwie prosić Boga o pomoc, czy pomagać przy ratowaniu statku pracując przy wylewaniu wody?

Animator przerywa opowiadanie i pyta uczestników:

· Co Jacek powinien zrobić? 

· Co robili inni pasażerowie?

· Co wy zrobilibyście na jego miejscu?

Potem podsumowujemy, pokazując postawy, które wyrażały podjęcie tego, przez co każdy z pasażerów chciał pomóc:

Modlitwa – w jadalni kobiety, dzieci i starcy modlili się, by w ten sposób pomóc.

Praca – inni, silniejsi, wszyscy ci, którzy mogli pracować, pomagali, by statek nie zatonął - Jacek wylewał wodę.

Jacek zastanawiał się, czy to, co robił, czyli wylewanie wody, w czymkolwiek pomoże innym i jemu.

4.Przeczytamy teraz fragment Ewangelii J 6,1-13, a wy pomyślcie: W czym ta sytuacja była podobna do tego, co zaistniało na statku?

-Na czym polegała beznadziejność sytuacji?

-Jak próbowano pomóc?

-Jak się to zakończyło?

-Jaką rolę miała wiara uczniów?

Mówiliśmy, że wiele sytuacji od nas nie zależy. Jedną z nich jest szkoła. Mamy obowiązek do niej chodzić. Co należy zrobić, żeby z tej przymusowej sytuacji wyniknęło dla nas dobro, a uniknęlibyśmy zła?

5.Dynamika:

Napisz, jakim sytuacjom i zachowaniom w szkole dobrze jest się podporządkować, a jakim sytuacjom stawić opór (zachowaniom). Dlaczego?

Wpisz w tabelkę po 3 najważniejsze przekonania

	Z tych sytuacji, zachowań wynika dobro
	Z tych sytuacji, zachowań wynika zło

	1.

2. 

3.
	1. 

2. 

3. 




Animator czyta dalszy ciąg opowiadania:


Bez namysłu chłopiec wziął wiaderko, założył pelerynę przeciwdeszczową i poszedł wylewać wodę z miejsc, w które dostała się niepostrzeżenie. Pracował długo i ciężko. Patrzył też jak silni mężczyźni pracują by uchronić statek przed zatonięciem. On jednak mógł tylko wylewać wodę, innych rzeczy nie pozwolono mu robić z obawy po jego życie. Było mu trochę przykro, że nie jest tak silny i dzięki temu jeszcze bardziej przydatny, wiedział jednak, że to co robi ma sens. Posłusznie więc wykonywał wszystkie polecenia starszych od siebie ludzi. 

Sztorm trwał całą noc. Również modlitwa i ciężka praca nie ustawała. Wreszcie zaczęło świtać a morze ucichło. Statek już tylko lekko kołysze się na falach, a kapitan z marynarzami wołał    wszystkich na pokład. Kiedy wszyscy się zebrali Jacek otrzymał oficjalne  podziękowanie od samego kapitana statku. Wszyscy inni też zostali pochwaleni za to, że potrafili właściwie zachować się podczas sztormu. Nie przeszkadzali, nie panikowali. Każdy znalazł właściwe dla siebie miejsce, co bardzo ułatwiło organizację akcji ratunkowej. 

Animator mówi:

Jacek przyjął pewne rygory założył kamizelkę, wziął wiaderko, nie zabierał się do pracy, która była dla niego za ciężka. 

Święty Augustyn mówił: „Módl się tak, jakby wszystko zależało od Boga, a pracuj tak, jakby wszystko zależało od ciebie” 

· Jak rozumiesz te słowa?

· Jaka relacja powinna zachodzić w naszym życiu między modlitwą a działaniem?

Podsumowanie:

Początek każdej sytuacji może być dobry albo zły i może nie zależeć od naszej inicjatywy, ale jej zakończenie już od nas zależy. 

Postanowienie:

Zastanów się i pokaż taką sytuację, która nie zależy od ciebie i jak ją zamierzasz zmienić. Spróbuj w nadchodzącym tygodniu zacząć wcielać to w życie. Za tydzień o tym porozmawiamy. (np. trudności w nauce – ktoś mi pomoże)

 Modlitwa na zakończenie: 

Każdy z uczestników w głębi swojego serca wzbudza w sobie intencję.

Rysujemy statek i wiaderko

	Uczę się polskiego, matematyki, geografii ...
	Chodzę do szkoły
	Mój ulubiony film, to ...
	Mam ulubioną książkę
	Mam hobby!

	Moim ulubionym zespołem jest ...
	Jestem chłopcem/

dziewczyną
	Wszyscy kiedyś umrzemy
	Mieszkam na ulicy ...
	Moją ulubioną potrawą jest ...

	Dobra ocena na klasówce
	Dziś się wyśpię
	Mój tata pracuje jako ...
	Moja mama pracuje jako ...
	Mam na imię ...

	Żyję w Europie, Polsce, Kielcach
	Moimi rodzicami i rodzeństwem są ...
	Mam kilku kolegów (koleżanek)
	Mój wygląd:

wzrost, kolor oczu, włosów ...
	Urodziłem się dnia, miesiąca, roku


SPOTKANIE 5

Temat: ZIEMIA

Cel: poznanie zasad, którymi powinniśmy się kierować w prawidłowej ocenie ludzi i wydarzeń; umiejętność dostrzegania różnych stron tej samej rzeczywistości.

Pomoce: kilka kart z talii (lub inny przedmiot – patrz: dynamika), kartka do pisania i długopis dla każdego uczestnika.

1.Modlitwa na rozpoczęcie spotkania

2.Opowiadanie: Jacek, choć bardzo już senny, wyszedł na zupełnie opustoszały pokład. Z kajut dobiegało tylko ciche chrapanie. Załoga odpoczywała. Powietrze było chłodne, a spokojne morze cicho szumiało. Statek posuwał się szybko. Sercem Jacka miotały sprzeczne uczucia. Już widział swoje przyszłe szczęście, dostatni dom, piękną żonę i gromadkę uśmiechniętych dzieci, farmę hodowlaną, robotników zajętych pracą przy zbieraniu bawełny, bydło wypasające się na niebotycznych preriach… I kiedy tak oddawał się cały marzeniom, gotów już zapomnieć o trudach istnienia, a serce zwalniało przyspieszony rytm, jakiś wewnętrzny głos szeptał mu do ucha: nie wierz, nie ufaj, nic nie przychodzi łatwo, twoim udziałem będzie nędza, zostaniesz ubogim parobkiem, który żywi się resztkami z bydlęcych koryt... I nawet nie będziesz miał za co wrócić do swojej ojczyzny. Tułacz, samotny, sponiewierany przez ludzi, odrzucony przez szczęście, wyszydzony przez los. Tak dwa głosy walczyły ze sobą w myślach młodego chłopaka: jeden obiecywał szczęście, drugi – skazywał na niechybną klęskę, pierwszy dawał nadzieję, drugi – sączył okrutny jad zwątpienia, jeden budził odwagę i chęć stawienia czoła wszelkim trudom, drugi – zabierał radość istnienia. Pogrążony w zadumie chłopak nie potrafił wybrać między tymi dwoma… Podczas gdy serce skłaniało się ku pierwszemu głosowi, rozum nakazywał przyznać chociaż część racji temu drugiemu… I byłby tak toczył tę walkę z myślami jeszcze długo, gdyby jego oczom nie ukazały się na horyzoncie zarysy ziemi, jego ziemi obiecanej. Na granacie przestrzeni zanurzonej w nocnym spoczynku pojawiły się światła, mnóstwo różnobarwnych świateł, morze kolorów i odcieni, kształtów i figur. Migające neony, szyldy i reklamy jak powódź zalewały brzegi portu, do którego cicho płynęli. A wraz z nimi pojawiła się przerywająca nocną ciszę muzyka, która była mieszaniną tonów dochodzących z portowych tawern. Skoczne dźwięki, przeplatane subtelnym zawodzeniem skrzypiec, mieszały się z rytmem wystukiwanym na słyszanych w oddali bębnach… Oczarowany chłopak nie mógł oderwać oczu od tego widowiska światła i dźwięku, koloru i kształtu, zapachu i dotyku. Odetchnął wreszcie z ulgą, a wewnętrzny głos szeptał mu teraz już tylko to jedno: to jest raj, szczęście, radość, spełnienie wszelkich marzeń, a jednak warto było, wreszcie zakosztujesz smaku istnienia, dopiero tu doświadczysz w pełni urody życia. Upojony szczęściem, zmęczony Jacek usnął.

3.Rozmawiamy o opowiadaniu:

-Co czuł Jacek?

-O czym marzył?

-Czego się bał?

-Dlaczego miotały nim sprzeczne uczucia?

-Dlaczego miał trudności z odpowiedzeniem sobie na pytanie, co go spotka?

-Przypomnijcie sobie, czy w waszym życiu zdarzyła się podobna sytuacja (np. nie wiedzieliście, co was spotka na nowym miejscu, musieliście pojechać gdzieś sami; myśleliście, że ktoś jest niemiły, a po bliższym poznaniu tej osoby przekonaliście się, że to prawdziwy przyjaciel itp.). Opowiedzcie, co wtedy czuliście i czy sprawdziły się wasze oczekiwania, nadzieje i obawy.

4.Dynamika: animator wybiera 2 osoby z grupy i wyprowadza je z sali. Jednej z nich pokazuje kilka kart z talii odwróconych stroną z jednakowym nadrukiem. Drugiej z tych osób pokazuje te same karty na stronie z narysowanymi postaciami króla, damy, waleta itp. Mówi: opowiecie grupie, co widzieliście, ale nie wolno wam użyć słów: karty, as itp. – grupa ma sama się domyślić, jaki przedmiot opisujecie. (Można wybrać inny przedmiot, który z dwóch stron wygląda inaczej – np. domino, książka z kolorową okładką, ale bez obrazków wewnątrz itp.) Mówicie tylko o tej stronie kart, którą wam pokazałem. Pierwsza wchodzi osoba, która widziała karty po stronie z jednakowym nadrukiem. (Uwaga! – jeżeli animator ma obawy, że uczestnicy nie poradzą sobie z opisem, sam opisuje ten przedmiot, ale nie mówi grupie, że chodzi o jedną i tę samą rzecz.). Animator mówi do grupy: pokazałem jakieś przedmioty waszym kolegom. Teraz macie zgadnąć, co widzieli i napisać to na kartkach. W trakcie, gdy oni będą opisywać te przedmioty, nie wolno nic mówić ani się o nic pytać. Potem zbierzemy kartki i odczytamy. Po opisie drugiej osoby animator zbiera kartki i czyta. Podsumowuje: wasi koledzy widzieli ten sam przedmiot, ale z dwóch stron. Czym różniły się ich opisy? Dyskusja. 
5.Zauważmy, że tę samą rzecz można w bardzo różny sposób opisać i zobaczyć. Podobnie jest z ludźmi, sytuacjami w życiu itp. Nawet funkcjonuje w mowie potocznej przysłowie o „dwóch stronach medalu”. Przeczytajmy o tym, co przydarzyło się narodowi wybranemu w trakcie wędrówki przez pustynię, gdy wreszcie dotarł do ziemi obiecanej. Księga Liczb 13,1 – 14,9.

-Po co Mojżesz wysłał ludzi do ziemi Kanaan?

-Co mieli przynieść Mojżeszowi jego wysłannicy?

-Po ilu dniach wrócili?

-Co powiedzieli Izraelitom o ziemi Kanaan?

-Jak zareagował lud?

-Co powiedział Kaleb?

-A co powiedzieli inni mężowie?

-Co chciał uczynić lud? (wrócić do Egiptu!)

-Dlaczego Jozue i Kaleb prosili Izraelitów, by nie bali się? Na czyją pomoc liczyli?

-Jakie były konsekwencje tego, że lud nie posłuchał Kaleba?

-Jakie mogą być w naszym życiu konsekwencje tego, że jakieś wydarzenie ocenimy nieprawidłowo?

-Jakie mogą być w naszym życiu konsekwencje tego, że jakąś osobę ocenimy nieprawidłowo?

6.Zauważmy, że łatwo jest w życiu zatracić właściwe spojrzenie na daną trudność, która jawi się jako niemożliwa do pokonania. Łatwo jest się pomylić w ocenie jakiegoś człowieka, łatwo jest pobłądzić. Izraelici nie uwierzyli, że Pan Bóg im pomoże i dlatego spotkała ich kara – jeszcze wiele lat musieli wędrować przez pustynię. Zastanówmy się w takim razie, co zrobić, żeby mieć właściwy pogląd na dane sprawy, wydarzenia i żeby mieć prawdziwą opinię o danym człowieku. Ułóżmy kilka reguł, którymi powinniśmy się kierować. Co proponujecie? (dyskusja)

Po propozycjach uczestników animator mówi: rozdam wam kartki z różnymi takimi życiowymi regułami. Wy będziecie decydować, czy kierując się nimi pobłądzimy w ocenie rzeczywistości, czy nie. (Kartki do rozcięcia są umieszczone na końcu spotkania. Animator w trakcie dyskusji zadaje pytania pomocnicze, np. jakie są konsekwencje plotek, obmów itp.). 

Po dyskusji grupa podsumowuje, jakimi zasadami w życiu trzeba się kierować, a jakie należy odrzucić, by nie pobłądzić.

Zakończenie: modlitwa o dar mądrości. Na diagramie rysujemy znak drogowy, na którym piszemy OBMOWA – STOP. Postanowienie: w nadchodzącym tygodniu postaram się nie wydawać krzywdzących opinii na temat innych. 

	Plotki i obmowy to świetne źródło informacji
	W chwilach trudnych staram się rozważyć własne możliwości i radzę się mojego sumienia.



	Programy telewizyjne pomagają w wyrabianiu właściwego poglądu na świat.
	Kiedy nie wiem, jak ocenić jakąś sytuację, sprawdzam, co na ten temat mówi Pismo święte.



	W chwilach trudności poczytam

horoskop.
	Gdy nie wiem, jak postąpić, rzucę monetą – los sam za mnie zdecyduje.



	Muszę sam kogoś dobrze poznać, żeby ocenić, jaki jest naprawdę.
	Jest wiele dobrych książek, które mogą mi pomóc w poznaniu siebie i innych.



	Mierzę siły na zamiary.


	Mierzę zamiary na siły.




SPOTKANIE 6

Temat: GDZIE TO ELDORADO?

Cel: Uświadomienie istnienia sytuacji, które nas rozczarowują. Ukazanie potrzeby przezwyciężania rozczarowania i osiągnięcia szczęścia przez podjęcie osobistego wysiłku opartego na wierze.

Pomoce: Małe kartki papieru i długopisy. Kartka podzielona na pół z dwoma napisami: co wtrąca mnie w stan rozpaczy oraz co mi pozwala wydźwignąć się z rozpaczy. Malutkie cukierki na nagrody lub 200 do 500 monet jednogroszowych w zależności od liczebności grupy.

Przebieg spotkania

1.Modlitwa – podziękowanie za wydarzenia minionego miesiąca.

2.Przypomnijcie, co się ostatnio działo u Jacka?

-Czego się spodziewał idąc spać?

-Na czym opierał swoje nadzieje?

3.Zanim usłyszymy, co dalej z nim się stało,  posłuchajmy najpierw opowiadania o pewnym biblijnym młodzieńcu. Czytamy Mk 10,17-22.

-Czego pragnął biblijny bohater?

-U kogo szukał rady w osiągnięciu tego?

-Jaką otrzymał odpowiedź?

-Jak na nią zareagował?

-Czemu tak postąpił? Co mu przeszkadzało w skorzystaniu z rady Pana Jezusa?

-Dlaczego bogactwa okazały się ważniejsze o życia wiecznego?

4.Jak się miało okazać również i Jacek doświadczył czegoś podobnego do przeżyć młodzieńca.

     Spał dość nerwowo nie mogąc się już doczekać ranka, a wraz z nim tego szczęścia, którego zapowiedź przeczuwał w pięknie rozświetlonego miasta. Oczyma wyobraźni już widział siebie opływającego w bogactwo. Przecież wystarczy kilka miesięcy wytężonej pracy w jakimś zakładzie, a będzie go stać na założenie własnej firmy lub kupienie jakiegoś gospodarstwa. Potem złoży rodzinę, wynajmie służbę i  zatrudni kogoś, kto za niego będzie pracował. Jakże blisko było do tego wszystkiego. 

     Obudziła go krzątanina ludzi, którzy z nim spali w kajucie. Szybko się ogarnął i wraz z innymi zszedł ze statku na nabrzeże. Po skontrolowaniu przez celników mógł wreszcie wyjść na miasto. Minął bramę portu i tego , co przed się nim rozpościerało, przystanął pełen zdziwienia(Zdania od akapitu czytamy bez modulacji głosu, która wskazywałaby na rozczarowanie). 

     O Jezu – powiedział sam do siebie. Co to jest? Nie, to niemożliwe? Ja chyba śnię? Niech mnie ktoś uszczypnie. (Przerywamy opowiadanie). 

-Co mogło spowodować taką reakcję Jacka? (Po odpowiedziach wracamy do opowiadania).

     Był w całkowitym szoku. Światło dzienne ukazało to, co skrywała noc. Stał na środku ulicy, którą otaczały domy o obskurnych fasadach, pokrytych odpadającym tynkiem              i poprzetykanych brudnymi oknami. Na ulicy walały się sterty śmieci, a pod ścianami, tu i ówdzie siedzieli żebracy. Rozświetlone neony, jakie widział wieczorem, były wygaszone, jakby martwe. To, co zobaczył zupełnie go załamało. Próbował kogoś zapytać o to wszystko, ale ci, z którymi tu przyjechał już go odeszli, a inni mówili w niezrozumiałym dla niego języku. Nie wiedząc, co ze sobą począć, zaczął iść przed siebie, kierując się ku widocznym w oddali wysokim budynkom. Cały czas miał w pamięci opowiadanie nieznajomego. Czyżby on kłamał? – myślał w duchu. Ale po co miałby to czynić? Co by mu  z tego przyszło?         A poza tym, był przecież taki bogaty. Gdzieś musiał się tego dorobić. Tak rozmyślając, nie wiedzieć kiedy zaczął dostrzegać zmianę otoczenia. Szarość okolicy zastąpiły szerokie, jasne ulice otoczone domami, w których tu i ówdzie mieściły się bogate sklepy. Szyldy nad jezdnią informowały o czymś, ale on tego języka przecież nie rozumiał. (Przerywamy opowiadanie).

-Jak myślicie, co teraz powinien zrobić Jacek? (Po odpowiedziach wracamy do opowiadania)

     Zmęczony i coraz bardziej zalękniony dostrzegł wreszcie napis, który brzmiał jakoś swojsko. Wszedł więc do znajdującego się obok sklepu. Na jego pytanie, wypowiedziane ojczystym języku, sprzedawca wzruszył tylko ramionami i poszedł na zaplecze. Po chwili wyszedł stamtąd siwiejący mężczyzna. Jakież było szczęście Jacka, gdy usłyszał zrozumiałą dla niego mowę. Szybko jednak został sprowadzony na ziemię. Wyjaśniono mu, że tu nie ma czego szukać. Miasto nie jest wstanie pomieścić i dać pracy tym, którzy w nim mieszkają,     a co dopiero nowym i to nie umiejącym miejscowego języka przybyszom.

     -No to, co ja mam dalej robić? – zapytał Jacek – Ja nie mam dokąd i za co wracać. Przecież musi być jakieś wyjście.

     -Ja ci radzę poszukać kogoś kto rusza na Dziki Zachód – rzekł mężczyzna. To dla ciebie jedyna szansa. Tak wielu zaczyna. Inaczej to marnie widzę twój los.

     -Ale, co to jest Dziki Zachód?

-Kto z was umiałby odpowiedzieć Jackowi?

      Tak właśnie powiedział mu mężczyzna. Dał Jackowi kartkę z adresem umożliwiającym zdobycie informacji na ten temat i go pożegnał.

      Nadzieja zagościła w sercu Jacka. A więc może jednak nie wszystko stracone? – myślał idąc pod wskazany adres.

-W czym widzicie podobieństwa historii Jacka i biblijnego młodzieńca?

-A w czym różnice?

-Która postawa jest właściwa?

-Dlaczego?

-Czemu młodzieniec zrezygnował? (Bo zbyt wiele jak mu się wydawało miał do stracenia).

-Czemu Jacek się nie poddawał? (Bo nie miał nic do stracenia). 

5.-A co was wprowadza w nastrój przygnębienia?

-Jak sobie z tym radzicie?

-A jak to jest u innych ludzi? 

-Które z rozwiązań są pozytywne, a które negatywne? (Podprowadzić pod sytuacje wpadania w nałogi)

-W czym tkwi zło niektórych z tych rozwiązań? (Rozpacz zamiast działania)

6.Zagramy teraz w grę polegającą na tworzeniu nowych wyrazów za pomocą liter z podanego przeze mnie wyrazu. Do tworzenia nowych wyrazów używamy tylko takiej ilości liter jaka występuje w wyjściowym wyrazie. Dzieci otrzymują karteczki z napisanym wyrazem i przez 5 do 7 minut próbują utworzyć nowe wyrazy. Wcześniej należy samemu w to zagrać, by znaleźć wyrazy proste do tworzenia z nich nowych.  Po wyznaczonym czasie podliczamy punkty. Jeden z uczestników czyta, jeśli nikt nie takiego samego wyrazu to zyskuje 2 punkty, jeśli wszyscy go mają to 0 punktów, a jeśli tylko część grupy to 1 punkt. Po podliczeniu wypłacamy każdemu po groszu za punkt i kilkakrotnie powtarzamy grę. (Można zmienić punktację). Zwycięzca otrzymuje nagrodę w postaci cukierka, a pieniądze odbieramy. Należy to zaznaczyć przy pierwszej wypłacie. (Przykład tworzenia wyrazów: TESTAMENT-TEST,  META, STAN, MENT, MAT, SET, TEMAT, SAM, SENAT, NET....

-Co sprawiało wam radość w tej grze? (Wymyślanie nowych wyrazów, ale i gromadzenie pieniędzy)

-Co was denerwowało?

-Czego obawialiście się? (Utrata już zdobytego kapitału)

-W czym w tej zabawie byliście podobni do młodzieńca, a w czym do Jacka?

7.Młodzieniec odszedł zasmucony, mimo że uzyskał konkretną radę. A zobaczmy jak było  w innym przypadku. Czytamy Łk 17,11-19.

-Kogo spotkał Jezus?

-Co to jest trąd?

-Czego trędowaci oczekiwali od Niego?

-Co im kazał uczynić?

-Jak postąpili?

-Co przyczyniło się do ich uzdrowienia? (Wiara).

8.-Dlaczego wiara jest niezbędna w życiu? (Daje nadzieję).

-W czym tkwi błąd przeciwnej postawy, czyli rozpaczy? 

-Jak zatem w sposób konkretny pokazalibyście to, co wtrąca w rozpacz i jest metodą wyjścia z rozpaczy? (Do przygotowanej wcześniej tabelki wpisujemy nasze poglądy)

9.Postanowienie.

Wciągu tego tygodnia zaobserwujcie osoby mające jakieś problemy i postarajcie się im pomóc wykorzystując to, co zamieściliśmy w tabelce.

10.Pomódlmy się teraz o to, żebyśmy nigdy nie stracili nadziei.

11.Rysunek 
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SPOTKANIE 7

Temat: TABOR ZUCHWAŁYCH

Cel: Ukazanie potrzeby przynależenia do grupy będącej wsparciem w realizacji naszych planów. Zapoznanie z rodzajami grup oraz plusami i minusami bycia w nich.

Pomoce: 2 lub 3 paczki zapałek

Przebieg spotkania

1.Modlitwa „Ojcze nasz”

-Kto modli się tą modlitwą?

-Co ona wyraża?

-Jakie relacje panują między osobami, które tę modlitwę odmawiają?

-Kim dla nich jest Bóg?

2.Dynamika

Przedstawcie teraz zachowanie grupy osób, które tę modlitwę odmawiają oraz osób z bandy, kolegów z klasy. (Jeśli jest większa grupa to kilka zespołów).

-W czym są podobne do siebie, a czym się różnią te grupy?

-Od czego zależy różnica zachowań?

-Jakie funkcje, role występują w każdej grupie?

-Jakie jeszcze inne rodzaje grup znacie?

-Dlaczego ludzie chcą przynależeć do jakichś grup?

-Co nam daje przynależenie do jakiejś grupy, a w czym szkodzi?

3.Jak pamiętamy, Jacek też poszukiwał grupy, z którą mógłby wyruszyć na Dziki Zachód.

Dlatego, jak tylko mógł najszybciej, udał się pod otrzymany adres. W mieszczącym się tam budynku panował zastał tłum ludzi, którzy przekrzykując się i tłocząc, próbowali uzyskać informacje i załatwić swoje sprawy. Ze względu na nieznajomość języka niewiele mógł z tego zrozumieć. I gdyby nie pomoc napotkanych rodaków, to trudno by mu było czegoś się dowiedzieć. Ale i tak nie miał za wesołej miny. To oni poinformowali go, że warunkiem wyruszenia wraz z osadnikami jest stworzenie grupy kilkudziesięciu osób, opłacenie przewodnika i zakup odpowiedniego ekwipunku, potrzebnego w tej wyprawie. Przy jego możliwościach finansowych, jedynym możliwym rozwiązaniem było dołączenie się do kogoś posiadającego tabor w charakterze posługującego. Trudno było znaleźć kogoś takiego. Każdy  chciał jak najwięcej zaoszczędzić i nie zamierzał się nad drugim litować. Jednak po długich prośbach i targowaniu się, wreszcie mu się udało. Za pracę przy utrzymaniu zaprzęgu mógł wieźć swój tobołek na wozie, sam jednak musiał podróż odbywać pieszo. „Lepiej tak niż wcale” – pomyślał Jacek. „Najważniejsze, że przybliżam się do celu”.

-W jakim celu Jacek poszukiwał grupy?

-Jakie cechy musiała ta grupa posiadać?

-Co było warunkiem przynależenia do niej?

-Dzięki czemu Jacek mógł wyruszyć z tą grupą?

-Co grupa gwarantowała Jackowi, a co on jej?

-Na czym polegało ryzyko przyłączenia się do danej grupy?

4.-Do jakich grup wy należycie?

-Czym się kierowaliście przy ich wyborze?

-Jakie musieliście spełnić warunki?

-Do jakich zaś grup nie udało się wam dostać? Dlaczego?

-Do jakich nie chcecie należeć? Dlaczego?

5.Zobaczmy jakie znaczenie miały grupy w dwóch przypadkach opisanych w Ewangelii:

Łk 7,1-10; 8,26-38.

-Jakie grupy występują w tych opisach?

-Jak zachowują się Żydzi wobec setnika? 

-Czym jest spowodowane ich zachowanie?

-Jak reaguje na to Jezus?

-Co czyni Jezus dla opętanego? Dlaczego?

-Jak zachowują się pasterze wobec Jezusa? 

-Dlaczego tak postępują?

-Czemu nie cieszą się z uzdrowienia opętanego? (Był dla nich obcy)

6.-Od czego zatem zależy sposób w jaki nas grupa traktuje?

-Co należy czynić, a czego unikać w naszych postawach wobec grupy?

-Kiedy należy opuścić jakąś grupę?

-W jakich przypadkach należy jednak zostać w grupie, mimo że jest to dla nas niewygodne?

-Z jakich powodów nie wolno kogoś odrzucać, a z jakich dla dobra grupy trzeba go usunąć?

7.Teraz jako grupa mamy zadanie do wykonania. Każdy otrzymuje po tyle samo zapałek           i próbujemy układając po kolei utworzyć z nich studzienkę. Czynimy to 3, 4 razy.

-Co wam utrudniało, a co ułatwiało budowanie?

-Jakie były wasze reakcje na czyjś błąd?

-Jak ludzie reagują na czyjąś nieudolność?

-Od czego zależy reakcja?

-Jakie jest właściwe zachowanie, gdy ktoś popełni błąd? (Upomnienie, pomoc, przebaczenie).

-Jak powinna się zachować osoba, która w czymś wykazuje braki?

-Jak powinny się zachowywać osoby zdolniejsze?

8.Taką specyficzną grupą jest Kościół, do którego przez sakrament chrztu należymy.

-Czym on się różni od innych grup?

-Do czego zmierza?

-Jakie zasady w nim obowiązują?

-Kto może do niego należeć?

-Jaką rolę w waszym życiu on odgrywa?

-W czym nam pomaga Kościół?

-Dlaczego ludzie odchodzą od Kościoła?

-W jaki sposób można im pomóc, by zrozumieli jego rolę w życiu?

-Jaką rolę w realizacji tego zadania może pełnić taka grupa jak nasza?

9.Modlitwa za samotnych i zagubionych w życiu. 

10.Postanowienie. Powiedzieć komuś o naszej grupie oazowej i zaprosić go do uczestnictwa w niej.

11.Rysunek (Grupa różnych osób).

SPOTKANIE  8

Temat: SPOTKANIE Z TRAPEREM
Cel: ukazanie źródeł wiedzy o czymś (doświadczenie, intuicja), konsekwencje niefrasobliwości

Materiały: kartki A4 i długopisy (lub ołówki, kredki) dla każdego uczestnika, Kwestionariusz  10 pytań, stoper

Modlitwa: według uznania animatora

Przebieg spotkania

1.Przypomnienie treści poprzedniego spotkania i omówienie postanowienia 

2.Opowiadanie:

Jacek wraz z taborem rozpoczęli wreszcie wędrówkę. Krajobraz, który oglądali, był bardzo urozmaicony. Wokół rozciągały się lasy, płynęły wody, w oddali wyłaniały się szczyty górskie. Do miasta, w którym mieli się zatrzymać i gdzie mielippoznać kierunek ich dalszej wędrówki, było jeszcze daleko. 

Wszyscy wędrowcy byli bardzo ciekawi otaczającego ich krajobrazu i żądni przygód. Każdy z nich chciał zrobić coś niezwykłego i przeżyć coś ciekawego. Dlatego rozbiegali się, rozglądali, urządzali polowania na zające i ptaki. Niektórzy pomalowani na twarzach udawali Indian. Wszystkim było bardzo wesoło, wędrówka przebiegała bardzo przyjemnie. Nikt, niczym się nie przejmował, najważniejsza była chwila przyjemności i zabawy, jaką sobie teraz zafundowali. Nagle na ich drodze stanął dziwny człowiek. Od stóp do głów ubrany był w skórę, nawet na nogach miał skórzane mokasyny, u pasa  zatknięty miał nóż, a na ramieniu wisiała mu strzelba. Wyglądał tak, jakby nie miał domu, a jego głównym zajęciem było wędrowanie i polowania. Człowiek ten zapytał: „Co wy tu robicie i gdzie idziecie?” Młodzi ludzie nie bardzo wiedzieli, co odpowiedzieć, bo tak naprawdę nie znali celu swojej podróży. Wiedzieli tylko, że chcą znaleźć się w ziemi, w której o nic nie będą musieli się martwić i na wszystko będą mogli sobie pozwolić. Dla trapera tego typu odpowiedź nie była satysfakcjonująca. Zaczął opowiadać o trudach swojej podróży, o tym jak, ciężko jest trzymać się właściwego kierunku i nie zboczyć z drogi. Opowiadał o niebezpieczeństwach, jakie mogą przytrafić się niedoświadczonym podróżującym: o groźnych Indianach, dzikich zwierzętach, rozbójnikach czekających na nieświadomych niczego poszukiwaczy łatwego szczęścia. Mówił również o tym, jak szybko zmienia się krajobraz - z pięknej zielonej krainy przekształca się w suchą i  niedostępną pustynię. Wywody trapera wcale nie podobały się rozbawionej grupce wędrowców: „Po co ty nam to wszystko mówisz?” – pytali – „nam wystarczy chwila radości, jaką sami możemy sobie zorganizować. Po co martwić się na zapas i psuć uroki podróży?” Po czym wyminęli wędrowca i poszli dalej swoją drogą przedrzeźniając jego słowa.      

3.Pytania do opowiadania

· Jak zachowywali się wędrowcy podczas podróży i jaka była tego przyczyna?

· Jaka była ich reakcja na słowa trapera?

· Co było przyczyną takiego zachowania?

4.Dynamika

-      Co pozwala człowiekowi kontaktować się ze światem? (zmysły)

Rozdajemy dzieciom kartki i prosimy, aby narysowały człowieczka i zaznaczyły, skąd i jakimi zmysłami czerpie wiedzę z otaczającego świata. 

-      Jaka jest rola poszczególnych zmysłów?

· Co się dzieje, kiedy jeden ze zmysłów staje się niesprawny? (pozostałe starają się kompensować jego brak)

· Jak nazywa się poznanie przez zmysły? (doświadczenie)

· Skąd nabywamy doświadczenie (przez samodzielne poznanie, przez obserwację i słuchanie innych ludzi)

· Na ile możliwe jest doświadczenie i nauczenie się wszystkiego samemu i do czego prowadzi taka nauka?  

· Dlaczego nie wszystko możemy poznać za pomocą zmysłów?

· Wymieńcie coś, co poznajemy, a nie da się tego zbadać przez zmysły? (miłość, Bóg, ....)

· Co jest niezbędne w takim poznaniu? (wcześniej zdobyta wiedza, intuicja, wiara ...)

· Spójrzmy jeszcze raz na naszego człowieczka. Czy w poznawaniu człowieka używamy tylko zmysłów? Co oprócz nich jest nam niezbędne do takiego poznania?

5. Konsekwencje niefrasobliwości

6. Przeczytajmy tekst z Pisma Świętego: Mt 14, 1-11

· dlaczego Herod uwięził  Jana Chrzciciela?

· Jaki był pierwotny zamiar Heroda wobec Jana Chrzciciela?

· Co sprawiło, że Herod wydał rozkaz ścięcia Jana? (pochopnie złożona obietnica)

· Co ludzi popycha do podobnych, niefrasobliwych decyzji?

· Jakie zatem mogą być konsekwencje pochopnie złożonych obietnic?

Przypomnijmy sobie, reakcję wędrowców na opowiadanie trapera o trudnościach. 

Zastanówmy się, jakie mogą być tego konsekwencje.   

7. Dynamika
Każdy z uczestników otrzymuje kwestionariusz dziesięciu pytań (odbić na ksero załącznik)      i czystą kartkę. Kładziemy im kartki, a obok pytania i nie pozwalamy czytać poleceń. Podkreślamy, że w tym ćwiczeniu ważne jest prawidłowe rozwiązanie zadania w ciągu 3 minut. Rozwiązanie poleceń w dłuższym czasie nie zalicza zadania. 
Rozmowa po dynamice:

Warunkiem prawidłowego rozwiązania zadania było po przeczytaniu pytań, wykonanie polecenia nr 1. Zadanie to pokazuje, że najważniejsza jest uwaga w jego rozwiązaniu. (Prawdopodobnie wszyscy rozwiązali zadanie nieprawidłowo, bo skupili się tylko na czasie i szybkości). 

· Co spowodowało, że rozwiązaliście zadanie źle? (Sposób przekazania informacji zasugerował jak mamy działać i w rezultacie zadanie zostało rozwiązane źle)

· Co umożliwiło by wam prawidłowe rozwiązanie zadania?

· Czego nas uczy to ćwiczenie? (ważna jest uwaga w rozwiązywaniu różnych zadań, a nie szybkość; skupianie się na natychmiastowych rezultatach i brak uwagi, przemyślenia i perspektywicznego spojrzenia może doprowadzić do negatywnych konsekwencji) 

· Przypomnijcie sobie taką sytuację, kiedy pochopnie podjęta decyzja spowodowała, że nie udało wam się dobrze czegoś zrobić.

· Które z tych sytuacji najczęściej się w naszym życiu powtarzają?

· Jak próbowaliście (lub jak powinno się) to zmienić?

8. Postanowienie

W najbliższym tygodniu postaram się zmienić jedną z takich sytuacji.

9. Modlitwa

10.Rysunek

Kwestionariusz dziesięciu pytań

Zadanie składa się z 10 pytań. W celu prawidłowego wykonania, należy dokładnie wykonać polecenia zawarte w poniższej instrukcji. Prawidłowo rozwiązane zadanie, to wykonanie w ciągu 3 minut  poleceń zaleconych w instrukcji. 

Pamiętaj, że tylko ten wygrywa, kto nie przekroczy czasu 3 minut. 

Powodzenia.

1. W lewym górnym rogu wpisz swoje imię i nazwisko

2. W prawym górnym rogu wpisz dzisiejszą datę i nazwę miejscowości

3. W wykropkowanym polu wpisz, która jest teraz godzina: ...............................

4. Tutaj wpisz datę swoich urodzin: ......................................................................

5. Dodaj 345 i 628 i sumę wpisz w wykropkowanym polu: .................................

6. Od uzyskanej sumy odejmij 43 i wpisz wynik obok: ........................................

7. W tym miejscu przedziurkuj kartkę w sześciu miejscach

8. Połącz przedziurkowane miejsca ciągłą linią, tak aby rysując nie odrywać ręki

9. Na odwrocie kartki narysuj coś, co ci przychodzi teraz na myśl

10.  Do prawidłowo wykonanego zadania wystarczy zrobić zadanie pierwsze 

SPOTKANIE 9

Temat: PIERWSZA FARMA

Cel: Znaczenie motywacji w życiu. Ukazanie tego, co nas motywuje lub „podcina skrzydła”.

Rozróżnianie i wartościowanie motywacji.

Przebieg spotkania

1.Modlitwa: Akt wiary, nadziei, miłości i żalu.

-Jaki wpływ na nasze życie ma Pan Bóg?

-W jaki sposób On tego dokonuje?

-Po co Pan Bóg ingeruje w nasze życie? (Nie traktuje nas jak niewolników, ale chce wskazać nam właściwą drogę).

-Co sprawia, że Mu ufamy?

-Jakie cechy Pana Boga o tym decydują?

-W jakich okolicznościach ludzie akceptują, a w jakich odrzucają wolę Bożą? Podajcie przykłady.

-Dlaczego ludzie zniechęcają się wiarą?

2.Zobaczmy do czego doszło w gronie apostołów w związku z ich nie zrozumieniem nauki Pana Jezusa: Mk 10,35-44.

-Kto występuje w tej scenie?

-Czego pragnęli synowie Zebedeusza?

-O co pyta ich Pan Jezus?

-Co oznaczają wyrażenia: „pić kielich” i „przyjąć chrzest”? (Współuczestniczyć w męce Pana Jezusa)

-Na czym polegał błąd w ich prośbie i zapewnieniu danym Panu Jezusowi? (Myśleli o królestwie ziemskim, a nie niebieskim).

-Jak na to zareagowali pozostali uczniowie? (Zazdrość).

-Dlaczego tak się zachowali?

-Jak tę sytuację rozwiązuje Pan Jezus? Do czego wzywa swoich uczniów?

-Kogo stawia za wzór?

-Dlaczego z tej propozycji, danej przez Jezusa, ludzie nie chcą korzystać? 

-Jakimi sposobami chcą osiągnąć wielkość, pozycję w świecie, znaczenie?

-Jak się traktuje ludzi,  którzy nie przebierają w sposobach, nawet jeśli są złe, byleby osiągnąć sukces? 

-Kto może być dla nas przykładem, że warto postępować tak jak nauczał Jezus?

-Dlaczego wolelibyście, by ludzie, dążąc do własnej wielkości, kierowali się zasadami proponowanymi przez Jezusa? (Bo nie są egoistami).

3. Opowiadanie.

Za kolejnym ze wzgórz, które pokonywali, zobaczyli coś, co zaparło im dech w piersiach. Serca zaczęły mocniej bić, a w oczach zakręciła się łza nadziei, szczęścia, zazdrości... W dole, nad ogromnym stawem, otoczona sadem i łanami zbóż, stała farma, taka jaką niejeden z nich widział w swych marzeniach. Widząc ją uwierzyli, że ich marzenia są do zrealizowania. Gospodarze przyjęli ich bardzo ciepło, wszak to nie pierwsi osadnicy, którzy ich odwiedzali w podróży na Zachód. Członkowie taboru, jeden przez drugiego, zaczęli się wypytywać o sprawy dotyczące nabycia i urządzania farmy. Farmerzy spokojnie odpowiadali na pytania. Przybyli na to miejsce ze swymi rodzicami prawie 30 lat temu. Było to zupełne pustkowie. Drewno na budowę i opal trzeba było transportować kilometrami, a kamienie odłupywać z pobliskich skał. Co było jednak robić, skoro w tym miejscu przydzielono im ziemię. Pierwsze lata były szczególnie ciężkie, gdyż brakowało żywności, a ziemia ciężka do uprawy. Poza tym wciąż groziło im niebezpieczeństwo od różnego rodzaju zabijaków i Indian. Wiele lat minęło nim zaczęło im się naprawdę powodzić. Teraz żyją zasobnie i już myślą by zakupić nową ziemię oraz rozbudować gospodarstwo. To umożliwi im lepsze zarobki, a przez to wysłanie dzieci do szkoły w mieści, by tam zdobyły zawód i jakoś ułożyły sobie życie. Farmerzy zaproponowali, że jeśli ktoś by się zdecydował, to chętnie zatrudnią go w gospodarstwie za odpowiednią zapłatę. Dlatego, gdy następnego dnia tabor wyruszał dalej, dwoje jego członków zostało. W dalszej drodze istniał już tylko jeden temat, że sukces jest możliwy. A do tego, jakie to proste. Każdy, jeden przed drugim, przechwalano się swymi pomysłami na zbudowanie farmy, a zarazem jeszcze raz krytykowano spotkanego wcześniej trapera.

 -Jak zareagowano na pierwszą farmę?

-Co dla całego taboru oznaczało to spotkanie?

-O czym opowiadali farmerzy?

-Jak osiągnęli sukces?

-Co było dla nich utrudnieniem?

-Jak potraktowano, w związku z tym spotkaniem, przestrogi trapera?

-Na czym polegał błąd myślenia członków taboru? (Zaślepienie, widzenie tylko plusów).

-Co zdecydowało o ich zaślepieniu? (Głód sukcesu).

-W czym to spotkanie im pomogło, a w czym zaszkodziło?

4.Dynamika 

Przeczytamy teraz tekst, a waszym zadaniem będzie uważne śledzenie go, tak by nie umknął wam żaden jego szczegół, a potem byście mogli właściwie odpowiedzieć na moje pytania. Zwracajcie uwagę na wszystko w tym tekście. (Każdy otrzymuje poniżej zamieszczony tekst,  a po głośnym jego przeczytaniu dajemy uczestnikom czas na jego przestudiowanie).

        Dwie ryby umówiły się na „spacer” po czystej wodzie. Nagle zjawił się przed ich oczami tłuściutki robaczek.

        -Widzisz tego robaka? – zaczęła jedna z nich. Robak ten jest nabity na haczyk. Haczyk jest przymocowany do żyłki. Żyłka wisi na wędzisku. Wędzisko trzyma w ręku uważnie człowiek. Jeżeli teraz połkniesz robaka, metalowy haczyk wbije się w twój pyszczek i człowiek wyciągnie cię z wody. I tak skończysz swój żywot na patelni.

        -Ha, ha – odparła druga ryba. Takie bajeczki to opowiadała już moja babcia, gdy byłam dzieckiem. Nie wierzę w takie historie. Jak można w to wierzyć; przecież jeszcze nikt nie wrócił, aby dać temu świadectwo. To tylko czcza gadanina. Jak nie chcesz ty tego smacznego kąska, to biorę go ja.

        Rzeczywiście była to przynęta i ryba złapała się na wędkę, i skończyła na patelni. Ale       i tym razem nie wróciła, aby to wiarygodnie opowiedzieć.

-Kto jest bohaterem opowiadania?

-Co napotkały ryby?

-W czym tkwiło niebezpieczeństwo?

-Dlaczego jedna z ryb nie uwierzyła w przestrogi?

-Na czym polegał błąd w jej myśleniu?

-W czym to opowiadanie jest podobne do naszej historii i wydarzenia z przeczytanej Ewangelii?

-Ile było kropek w tekście?

-Czemu byliście zaskoczeni moim końcowym poleceniem?

-Jakie sytuacje z waszego życia były podobne do ostatniego z moich poleceń? (Czyli mieli wykonać jakieś bezsensowne zadanie).

-Jakie mogą być konsekwencje wykonywania nakazów, które są złe lub pozbawione sensu? (Podajcie przykłady).

-Jak takie nakazy na was wpływają? (Zniechęcają).

-Jak powinien zachować się człowiek, gdy jest zmuszany do wykonywania takich poleceń?
5. –Które z poleceń, mimo iż są trudne, nie zniechęcają was?

-Od czego to zależy?

-Co was motywuje, by podjąć się jakiegoś zadania, choć wymaga ono od was poświęcenia? (Podajcie przykłady).

-Jakie cechy charakteru w tym pomagają?

-Co przeszkadza w realizacji celu? (Lenistwo, inni itp.)

-Jak to przezwyciężać?

-Kto z waszego otoczenia ma największy wpływ na podejmowane przez was decyzje? 

-Dlaczego?

-Dlaczego powinniśmy być wdzięczni wobec tych ludzi?

-Co dla nich jest największą nagrodą? (Nasze szczęście).

6. Postanowienie

Postarajmy się w nadchodzącym tygodniu pomóc inny w przezwyciężaniu ich zniechęcenia. Postępujmy tak, by nasze zachowanie mobilizowało innych do zmiany.

7. Rysunek

SPOTKANIE 10

Temat: KOŃCZĄCE SIĘ ZAPASY

Cel: Uświadomienie sposobu radzenia sobie w grupie ze sprzecznymi interesami,

poznanie przyczyn konfliktów w grupie

Pomoce: 3 kartki do dynamiki 

Przebieg spotkania

1.Modlitwa i opowiadanie

Jacek ze swoimi kompanami szli już drugi tydzień. Powoli ich zapasy zaczęły się kończyć, a według mapy do miasteczka było jeszcze bardzo daleko. Niektórzy zaczęli pośpieszać innych mówiąc: musimy szybko dojść do miasteczka bo niedługo nie będziemy mieli co jeść i pić, inni marudzili, że już dalej nie chce im się iść, jeszcze inni szli wolno mówiąc że nie maja siły.  Jeden z ich wozów, który wiózł ich bagaże niefortunnie spadł ze skarpy i połamał się tak, że od tej pory sami zaczęli dźwigać swój dobytek. To jeszcze bardziej spowolniło całą wyprawę. A zapasów było coraz mniej. Wszyscy szli z kwaśnymi minami krzycząc do siebie a nie mówiąc. Jacek pokłócił się nawet ze swoim najlepszym przyjacielem, zarzucając mu ze to przez niego nie zakończą wyprawy sukcesem. Czarne chmury zawisły nad taborem...

Co się zdarzyło w grupie Jacka?

Dlaczego byli dla siebie nieżyczliwi?

Czy zawsze trudności musza prowadzić do takiego zachowania?

Co było więc prawdziwa przyczyna ich kłótni?

Dlaczego ludzie się kłócą?

Jak mogliby tego uniknąć?

2. Dynamika:

Wyobraźmy sobie trzy sytuacje, w których występują po dwie osoby:

a. koledzy Grzesiek i Michał, chcą spędzić wspólnie czas, jeden proponuje gry komputerowe a drugi pogranie w piłkę nożną

b. córka Ania i jej  mama , Ania słucha głośno muzyki w swoim pokoju, mama prosi o ściszenie

c. Paweł i starszy pan w autobusie, Paweł zmęczony po całym dniu nauki siedzi w zatłoczonym autobusie, a obok niego stoi pan i prosi o ustąpienie miejsca

Zastanówmy się nad tym, jakie argumenty mogły mieć powyższe osoby dla uzasadnienia swojego zachowania (można przygotować 3 kartki podzielone na pół z opisaną u góry sytuacją)

animator wybiera jedna osobę, która notuje wypowiedzi wszystkich  wypisując argumenty 2 stron w każdej sytuacji 

Jak powinny się zakończyć te sytuacje?

Dlaczego czasem trzeba ustąpić i zrezygnować ze swoich argumentów?

W jaki sposób rozwiązywać takie sytuacje, aby nie doszło do kłótni?

Jak rozmawiać? (wysłuchać drugiego, mówić spokojnie, bez podniesionego głosu, być wyrozumiałym)

3.Praca z Biblią

Zobaczmy jak to było u Marii i Marty?

Łk 10, 38 – 32

Jaką sytuację przedstawia ten fragment? 

Co było przyczyna rozdźwięku miedzy nimi?

Co robiły kobiety?

Jakie argumenty miała Maria a jakie Marta?

Co na to wszystko powiedział Jezus?

4.Jakie podam przykłady z mojego życia kiedy kłócę się z kimś domu, w grupie, w klasie, wśród kolegów?

Co najczęściej jest ich przyczyną

Jak je rozwiązujemy?

5.Postanowienie: Zastanowię się nad sytuacja kiedy ostatnio się z kimś pokłóciłem i jeśli sprawa nie zakończyła się zgoda spróbuje to naprawić według tego co nauczyłem się na tym spotkaniu

6.Rysunek 

SPOTKANIE 11

Temat: MIASTECZKO – WZÓR DOBRZE ZORGANIZOWANEJ WSPÓLNOTY

Cel: Uświadomienie prawdy o tym, że nikt nie jest samowystarczalny. Budzenie postawy wdzięczności i służby.

Pomoce: Kartka i coś do pisania dla każdego uczestnika.

Przebieg spotkania

1: Modlitwa i przypomnienie opowiadania ze spotkania poprzedniego.

Wędrowcy dotarli wreszcie do miasteczka. Zmęczeni przeżyciami kilku ostatnich dni, z ciekawością spacerowali po ulicach i oglądali wystawy sklepowe. Jacek był pełen zachwytu – po tylu niedostatkach i niedogodnościach podróży uświadomił sobie, że tu można dostać wszystko, co potrzebne do życia. Przed jego oczami przesuwały się napisy, które teraz znaczyły bardzo wiele: apteka, piekarnia, szewc, kowal, krawiec, cukiernia... No, wreszcie normalne życie – pomyślał. Nareszcie naprawimy popsute wozy, zaopatrzymy się w niezbędne leki i zjemy zwykły, świeży, pachnący chleb. 

Po załatwieniu niezbędnych spraw podróżnicy udali się do szeryfa, który powiedział im, gdzie jest niezagospodarowana ziemia, czekająca na odważnych ludzi, gotowych podjąć życiowe ryzyko. Dał im dokładną mapę i żegnając, życzył szczęścia.
· Co przeżywali podróżnicy, gdy wreszcie dotarli do miasta?

· Czego im było brak w czasie długiej, męczącej drogi?

· Do kogo w miasteczku mogli się udać, by zaspokoić te potrzeby?

2.Dynamika:

Animator rozdaje każdemu uczestnikowi kartkę i coś do pisania. Teraz każdy z was samodzielnie wypisze na jednej stronie kartki, jakich ludzi potrzebuje każdy człowiek do życia (np. lekarza, sprzedawcy itp.). Macie na to 5 minut. 

Po wykonaniu zadania uczestnicy czytają swoje propozycje. Sprawdzamy, które powtórzyły się u wszystkich dzieci, a które nie. Czego zabrakło? Jeżeli uczestnicy nie napisali np. o potrzebie posiadania przyjaciela, należy zwrócić uwagę, że oprócz ludzi, od których otrzymujemy jakieś usługi, są jeszcze i tacy, którzy dają nam coś bardzo ważnego – wartości nieprzeliczalne na pieniądze (miłość, przyjaźń, zrozumienie, ciepło rodzinne, akceptację). O nich też trzeba pamiętać.

Teraz odwróćmy kartki i napiszmy, komu my jesteśmy potrzebni. (5 minut). 

3.Dyskusja: czytamy propozycje i porównujemy. 

-Dlaczego wymieniliśmy właśnie te osoby?

-W jaki sposób odpłacamy się ludziom, których wymieniliśmy na kartkach? (Płacimy za ich usługi).

-W jaki sposób rewanżujemy się tym ludziom, którym nie możemy zapłacić pieniędzmi? 

-Dlaczego wielu ludzi chciałoby być samowystarczalnymi? (Ponieważ boją się sytuacji bezradności, ośmieszenia, bezsilności i zdania na „cudzą łaskę”).

-Co robią, żeby być samowystarczalnymi? (np. gromadzą pieniądze)

-Dlaczego żaden człowiek, nawet jeżeli jest bardzo bogaty, nie jest samowystarczalny?

-Skoro nie jesteśmy samowystarczalni, jakich relacji międzyludzkich pragnie od nas Pan Jezus? (wzajemna miłość)

-Jaką postawę powinna budzić świadomość tego, że jesteśmy zależni od innych? (Wdzięczność i służba).

-W czym konkretnie ma się przejawiać nasza wdzięczność? 

-W czym konkretnie ma się przejawiać nasza służba? (np. wobec rodziców, rodzeństwa itp.)

-Jak powinniśmy traktować ludzi, którzy z różnych powodów są całkowicie bezradni i zdani na cudzą pomoc? (np. niepełnosprawnych, starych)?

-Co mogą nam ofiarować tacy ludzie? Czego nas mogą uczyć?

-Dlaczego nie powinniśmy ich przekreślać? W czym tkwi ich wartość?

4. Przeczytajmy o podobnej sytuacji potrzeby ludzkiej pomocy w Biblii – Mt 2,1-12.

-Jakiej pomocy oczekiwali Mędrcy ze Wschodu?

-Kto im pomógł?

-Dlaczego pomogli im uczeni i arcykapłani?

-Dlaczego drogę wskazała im gwiazda?

-Dlaczego pomógł im Herod?

-Jakie były jego intencje? 

-W jaki sposób w naszym życiu odróżnić ludzi, którzy pomagają nam z czystego serca, od tych, którzy chcą nas wykorzystać i oszukać? (Spróbujcie podać konkretne przykłady z waszego życia).

5.Zakończenie:

Wymieńmy teraz osoby, którym w życiu bardzo wiele zawdzięczamy i pomódlmy się za nie modlitwą Ojcze nasz.

6.Postanowienie: w najbliższym tygodniu pomogę komuś potrzebującemu.

                                                WDZIĘCZNOŚĆ I SŁUŻBA

SPOTKANIE  12

Temat: SALON GIER

Cel: Uwrażliwienie na pokusę łatwego zysku, a nauka roztropności i systematyczności.

Pomoce: Głęboki kubek o średnicy ok. 10 cm oraz 10-15 ziaren fasoli

Przebieg spotkania

1.Wyszedłszy od szeryfa, zaczęli iść główną ulicą rozglądając się za jakimś zajazdem, gdzie mogliby coś zjeść. Nagle z jednego ze stojących obok budynków wyrzucono na ulicę dwóch mężczyzn. Jak się okazało był to salon gier, a wyrzuceni zostali tak potraktowani, gdyż  przegrawszy prawie wszystko, co posiadali, zaczęli oszukiwać. Zainteresowani tym zdarzeniem podróżni, a wśród nich i Jacek weszli do środka salonu. Panował tu zaduch od dymu tytoniowego i pitego alkoholu. W przyciemnionym świetle dostrzegli wielu mężczyzn zajętych grą, a to w karty, a to w ruletkę, a to w kości czy też w jakieś inne nieznane im gry. Odważniejsi z grupy zaryzykowali i postawili po kilka dolarów na ruletkę lub zagrali w oczko. Jacek też postawił dolara. Już po pół godzinie widać było efekty wizyty w salonie. Niestety dla większości, ze względu na brak wprawy oraz zapamiętanie w grze, opłakane. Bo gdy trzech odniosło jako takie sukcesy, to pięciu przegrało całą swą fortunę, a kilku następnych wyraźnie uszczupliło zawartość swych sakiewek.

-Czemu podróżni weszli do salonu?

-Co było przyczyną, że niektórzy przegrali? (Brak umiejętności i rozwagi).

-A co było przyczyną wygranej innych?

-Co decyduje, że ktoś wygrywa lub nie? (Przypadek)

-Jak zachował się Jacek?

-Czemu trudno mu było przestać grać?

-Na co liczył przystępując do gry?

2. Teraz sprawdzimy naszą zręczność. Do ustawionego na ziemi kubka, stojąc nad nim, każdy z uczestników wrzuca po jednej 10 fasoli i zapisujemy wyniki. Następnie, również każdy, ale mając 10 fasoli w ręce wrzuca je równocześnie i zapisujemy wyniki.

-Który sposób wrzucania był trudniejszy, a który skuteczniejszy?

-Od czego to zależało?

-Czy drugim sposobem można by uzyskać stuprocentową skuteczność?

-Od czego będzie ona zależała? (Przypadek).

3.-Jakie zajęcie nazywamy hazardem?

-Gdzie się można z nim spotkać?

-Co wspólnego z hazardem miało nasze rzucanie fasolą?

-Kto z was był w jakimś salonie gier?

-Po co się tam chodzi? (Rozrywka, szybkie wzbogacenie się).

-W czym tkwi niebezpieczeństwo odwiedzania takich miejsc?

-Jakie znacie rodzaje gier na pieniądze?

-Czy znacie ludzi, którzy w nie grają?

-Jakie są efekty ich gry?

-Jakie uczucia, emocje towarzyszą graczom?

-Czy znacie ludzi, dla których gra jest stałym zajęciem, pozwalającym utrzymać siebie                i rodzinę?

-Dlaczego rzadko jest to możliwe?

-Co grozi takim ludziom?

-Czemu ludzie, mimo grożącej im utraty majątku, podejmują ryzyko gry? (Łatwy zysk).

4.-Jakie znacie sposoby, żeby łatwo się wzbogacić? (Min. audiotele, totolotek, wyprzedaże, loterie, niektóre teleturnieje, oszustwa finansowe, granie na giełdzie itp.).

Podzielcie je na uczciwe i nieuczciwe.

-W czym są do siebie podobne, a czym się różnią?

-Dlaczego ludzie sięgają po nieuczciwe sposoby bogacenia się?

-Jakie są skutki nieuczciwego bogacenia się?

-Kto z was korzystał z pozytywnych sposobów na szybkie wzbogacenie się?

-Jak należy traktować próby takiego sposobu dorabiania się?

-W czym tkwi niebezpieczeństwo przyjęcia takiej postawy?

-Czego ona oducza człowieka? (Systematyczności, odpowiedzialności).

-Jakie mogą być złe skutki uwikłania się człowieka w hazard lub innego typu gry, sposoby szybkiego dorobienia się?

Podajcie możliwe negatywne konsekwencje każdego z wcześniej wymienionych sposobów. (Wydanie dużych pieniędzy na telefon lub kupony itp.).

-Czy znacie ludzi uwikłanych w hazard?

-Co się z nimi dzieje?

-Jak można pomóc człowiekowi uwikłanemu w hazard?

5.Posłuchajmy teraz o swego rodzaju hazardziście: Dz 8,14-24

-Co czynili apostołowie?

-Na czym polegał dar Ducha Świętego? (Animator powinien wyjaśnić).

-Czego chciał Szymon?

-Dlaczego tego pragnął?

-Jak chciał to osiągnąć?

-W czym był podobny do hazardzisty?

-Dlaczego został skarcony?

Wyjaśnijmy, że od Szymona bierze nazwę symonia, czyli postawa polegająca na próbie kupowania wartości duchowych i urzędów kościelnych.

-Co się stało z Szymonem?

-Czego nas uczy to opowiadanie?

-Jakie znacie inne postacie biblijne, które czyniąc zło chciały osiągnąć sukces? (Herod, Judasz, Piłat, Dawid, Kain, Zacheusz, jawnogrzesznica, łotrzy wiszący z Jezusem itp.).

-Jaki był koniec ich zabiegów?

-Kto z nich ostatecznie nie przegrał i dlaczego? (Dawid, Zacheusz, jawnogrzesznica, dobry łotr, gdyż zrozumieli swoje błędy i nawrócili się).

6.-Jaka jest postawa przeciwna do hazardu, a pozwalająca na wzbogacenie się? (Praca).

-Czego ona wymaga od człowieka?(Systematyczności, cierpliwości).

-Dlaczego ludzie często się nią zniechęcają?

-Jakie są korzyści z niej płynące?

-Jak zachęcać ludzi do systematycznej pracy?

Podajcie przykłady ludzi bogacących się dzięki pracy.

-Jaki sytuacje z życia są podobne do hazardu? (Nieprzestrzegania przepisów drogowych, ściąganie, nieuczenie się, a liczenie na szczęście, łamanie przepisów BHP itp.).

-Czym takie sytuacje grożą?

-Jak im przeciwdziałać?

-Czym one grożą?

-Jak im przeciwdziałać?

7.Postanowienie

-Jakie sytuacje w waszym życiu są hazardem?

-W czym one są dla was zagrożeniem?

-Jak im możecie zaradzić?

Postarajcie się w nadchodzącym tygodniu przyjrzeć tym sytuacjom i pozytywnie je zmienić.

SPOTKANIE 13

Temat: UCIECHY ŻYCIA

Cel: Rozrywka, czy upodlenie?

· skutki niegodziwej rozrywki

· uczenie głębokiej radości życia,

· właściwe cele rozrywki (regeneracja sił)

Pomoce: tablica i kreda lub plansza i mazaki, kartki i długopisy dla wszystkich

Przebieg spotkania

Modlitwa według uznania animatora
1.Przypomnienie treści poprzedniego spotkania i rozmowa na temat realizacji postanowienia.
Wygrane pieniądze otworzyły przed zwycięzcami ogromne możliwości. Mogli je wykorzystać w jakikolwiek sposób, wydać na cokolwiek. Nie były to pieniądze ciężko zapracowane dlatego nie czuli oporu, aby je wydawać. Postanowili się zabawić. W miasteczku odpowiednim do tego miejscem był saloon. Tam bywali wszyscy mieszkańcy miasteczka. Zwycięzcy zaprosili kolegów, bo ważne było dla nich, aby pokazać im, na jak wiele ich stać. Stawiali wszystkim mocne trunki, kupowali różnego rodzaju jedzenie, zamawiali różne szlagiery u orkiestry. Kiedy już dobrze się najedli, napili i poczuli się śmielej, zaczęli się zabawiać z  prostytutkami. 

Na podstawie opowiadania uczestnicy odpowiadają na pytanie:

-W jaki sposób bawili się chłopcy? (seks, alkohol, kupowanie niepotrzebnych rzeczy, narkotyki)

-Dlaczego zwycięzcy wybrali taką rozrywkę? – bo była najłatwiej osiągalna, bo w pobliżu był saloon, bo wszyscy się tak bawili, bo chcieli zaimponować kolegom

2. Jakiego rodzaju rozrywki są teraz najbardziej popularne?

3. Na tablicy wypisujemy korzyści i straty picia alkoholu, brania narkotyków, seksu, siedzenia przy komputerze, dyskoteki, itd. 

	Korzyści


	Straty


Komentujemy  każdą korzyść i stratę 

4. Pytamy dlaczego tego typu rozrywka jest modna wśród młodych ludzi? (bo chcą poczuć się dorosłymi, bo chcą imponować grupie, itd.) przy odpowiedziach korzystamy z tabeli korzyści i strat

5. Jakie są skutki niemoralnej rozrywki? (przy odpowiedziach korzystamy z tabeli korzyści i strat)

6. Czytamy tekst z Pisma Świętego: Bogacz i Łazarz: Łk 16, 19 nn.

-Jak zachowywał się bogacz?

-Opiszcie stosunek bogacza do Łazarza

-Dlaczego bogacz znalazł się w piekle? (na skutek złego wykorzystania bogactw, pychy) 

-Dlaczego bogacz chciał przestrzec braci?

-Dlaczego Abraham nie pozwolił na przestrzeżenie braci Bogacza?

-Jak uważacie, czemu bracia bogacza nie posłuchali by nawet anioła, który zstąpiłby z nieba?

7.Kiedy rozrywka jest zła? 

-Do czego prowadzi źle zorganizowana rozrywka?

-Jaka powinna być dobra rozrywka?

-Czemu ma służyć rozrywka? (odpoczynkowi, poprawieniu samopoczucia, regeneracji sił)

-Jakie znacie tego typu rozrywki?

8. Konkurs na temat: „Najfajniejszy sposób rozrywki w sobotę po tygodniu pracy” lub „Rozrywka po ciężkich zajęciach w szkole” itp.. Dzieci pojedynczo wymyślają sposoby dobrej i zdrowej rozrywki. Podajemy pomysły, animator zapisuje je na tablicy, potem rozdaje karteczki i w tajnym głosowaniu dzieci wybierają, pomysł, który im się najbardziej spodobał.

9.Postanowienie:

Przyjrzę się swoim sposobom rozrywki, zastanowię się czy jest ona dobra? Jeśli nie postaram się to zmodyfikować. Wykorzystam poznany sposób rozrywki.

Na diagramie rysujemy wybrany sposób rozrywki.

SPOTKANIE 14

Temat: POJEDYNEK REWOLWEROWCÓW

Cel: Ukazanie negatywnych aspektów przemocy, uwrażliwienie na przemoc psychiczną w szkole.

Metoda: Elementy dramy połączone z wywiadem z człowiekiem agresywnym                           i nie agresywnym. Ukazanie reakcji agresji i reakcji pozytywnej oraz konsekwencji narastającej agresji. Kłótnia w szkole. Kto ustąpi zyskuje przyjaciół.

Pomoce: Kartki i długopisy dla wszystkich

Przebieg spotkania

1.Przypomnienie treści poprzedniego spotkania 

Dzielenie się z tego, jak udało się zrealizować powzięte postanowienia

-Czy pamiętacie jak zakończyła się nasza opowieść? 

-Dzisiaj usłyszycie jej dalszy ciąg.


Nasi podróżnicy dotychczas z zapałem obserwowali to, co działo się w salonie. W końcu jednak zmęczenie dało znać o sobie i wędrowcy zaczęli z wolna opuszczać lokal. Do gospody zamierzał udać się także Jacek, gdy zatem nagły gwar zmusił go do zmiany planów.

Na placu niedaleko, niedaleko salonu, coś się działo. Im bliżej podchodził, tym wyraźniej słyszał gniewne głosy zażarcie kłócących się ludzi. Wreszcie ujrzał dwóch idących w przeciwnym kierunku i odmierzających głośno kroki kowboi. Jeszcze chwila... i nim Jacek zauważył co się stało, padły strzały, a jeden z rewolwerowców osunął się na ziemię.

-Co się dzieje? Dlaczego oni strzelają? - spytał zaniepokojony jednego z mieszkańców.

-Pokłócili się o pieniądze - odpowiedział zagadnięty - Jeden z nich zagarnął wczoraj niezłą kasę w pokera, ale na nic już mu się ona nie przyda!!!

-O co ludzie się pojedynkowali?

-Dlaczego doszło do strzelaniny? (jedynym sposobem rozwiązania problemu według tych ludzi była przemoc).

-Czy dostrzegasz wokół siebie ludzi, którzy zachowują się agresywnie? Na czym ta agresja polega? Jakie przybiera formy?

-Czy są to tylko czyny? (także raniące innych słowa, wyśmiewanie się, szykany itp.)

-Kiedy człowiek zachowuje się agresywnie? (wobec słabszych innych niż oni sami, tych co się lepiej uczą...)

-Wymieńcie sytuacje, które mogą budzić postawę złości.

2.Dynamika

Wybieramy sytuację, którą przedstawiamy w różny sposób, w zależności od postawy jaką obiorą jej uczestnicy. Dzielimy grupy na pary (jeśli uczestników jest za mało mogą te same osoby odgrywać taką scenę jeszcze raz)

Pary:

a.Wybieramy jedną sytuację, którą przedstawiamy w różny sposób:


agresywny - agresywny

b.Człowiek rozwiązujący problem nie agresywnie, któremu ktoś coś zrobił (np. nadepnął mu na odcisk) i człowiek agresywny:


nie agresywny - agresywny  

c.Człowiek rozwiązujący problem agresywnie, który komuś coś zrobił (np. nadepnął komuś na nogę) i nie agresywny.


agresywny – nie agresywny 

d.Człowiek rozwiązujący problem nie agresywnie i drugi postępujący w ten sam sposób:


nie agresywny – nie agresywny

3.Wywiad

Cel - Odkrycie odczuć osób postępujących agresywnie lub ulegających agresji

Z każdą z par przeprowadzony jest wywiad. Reporterami są pozostali uczestnicy i animator.

Proponowane pytania: 

Czy ten sposób postępowania był dobry?

Jak się czułeś podczas tej dyskusji?

Jak czułeś się gdy ktoś na Ciebie krzyczał? (pytania w zależności od przedstawionej sytuacji)

Reporterzy (także uczestnicy!) muszą znać cel wywiadu by stawiać odpowiednie pytania. Jeśli grupa nie jest wystarczająco dojrzała, pytania zadaje sam animator.

Odpowiedzi, najważniejsze wnioski są notowane.

Po zakończeniu wywiadu następuje odczytanie wniosków.

Która para miała najmniej problemów z rozwiązaniem zadania? (ta która spokojnie rozmawiała).

Dlaczego nie można powiedzieć, że ktoś zwyciężył , jeśli to zwycięstwo zostało wymuszone? (druga osoba robi coś tylko dlatego, że musi, nie jest to prawdziwe, autentyczne)

Do czego prowadzi przemoc? (do utraty przyjaciół, zaufania, szacunku dla samego siebie).

4.Na temat agresji wypowiada się także Jezus. Zobaczmy teraz co On nam proponuje.

J18,1-11

- Jak zachował się Piotr? (obciął żołnierzowi ucho)

- Dlaczego właśnie tak postąpił? (bał się o Jezusa, chciał Go bronić)

- Co zrobił Jezus? (uzdrowił)

- Jak wam się wydaje, dlaczego Jezus postąpił właśnie w taki sposób? (kocha wszystkich ludzi, nie uznaje agresji)

- Dlaczego odrzuca przemoc jako środek radzenia sobie z trudną sytuacją?

- Czy agresja może być dobra? (nie, w rezultacie zawsze ktoś zostaje zraniony).

- Czego więc uczy nas Jezus w tym fragmencie?

5.Postanowienie - Przypatrzeć się sobie i swojemu stosunkowi do innych, próba likwidacji negatywnego stosunku do drugiego człowieka

6.Rysunek

SPOTKANIE 15

Temat: KOŚCIÓŁ

Cel: Ukazanie roli wiary w kształtowaniu postaw. Uwrażliwienie na potrzebę dawania świadectwa.

Pomoce: Kartka z przygotowaną tabelą (Przykładowe sytuacje z życia mogą podać dopiero dzieci na spotkaniu).

Przebieg spotkania

1.-Kto z was widział osobiście lub w telewizji jakiś wypadek?

-Jak ludzie zachowują się w takich okolicznościach?

-Które z tych postaw są właściwe, a które niewłaściwe i dlaczego?

Czymś podobnym był pojedynek, o którym słyszeliśmy poprzednio. Posłuchajmy, co było dalej.

     Jacek chciał z bliska zobaczyć postrzelonego człowieka. Przez głowy stojących wokół gapiów dojrzał leżącego na ziemi rannego, na wpół umarłego człowieka. Klęczały przy nim jakieś kobiety oraz na czarno ubrany mężczyzna. Jak się później okazało, był to pastor i osoby pomagające przy miejscowym kościele. Wzięli oni rannego i zanieśli do budynku parafialnego, aby tam go opatrzyć i opiekować się nim. Czynili tak ilekroć ktoś był poszkodowany, a nie miał mu kto pomóc. Prowadzili również ochronkę dla sierot. Jacek zainteresowany tym wydarzeniem, udał się za pomagającymi postrzelonemu, do stojącego opodal kościoła. W środku panowała cisza. Na centralnym miejscu leżała rozłożona księga. Jak się domyślił była to... Biblia, z której każdy, kto tu wchodził, mógł przeczytać fragment i pomodlić się, rozważając go. To miejsce, choć inne od kościołów w jego kraju, przypomniało mu wiele spraw, tak że ukląkł i zaczął się modlić.  

-O jakich negatywnych postawach mówiliśmy na ostatnim spotkaniu?

-Co do nich doprowadza?

-Jakie postawy obserwujemy w dzisiejszym opowiadaniu?

-Jak je oceniacie?

-Kto w waszym otoczeniu postępuje podobnie?

-Co wpływa na ich postawę?

-Jak wy i wasze otoczenie odbieracie takie zachowania?

-Dlaczego, te dobre,  należałoby naśladować?

-W jakich okolicznościach zachowaliście się podobnie?

-Jak czuliście się wtedy?

-Czemu pomaganie innym daje radość?

-A co myślicie o ludziach, którzy cieszą się ze zła wyrządzonego innym?

-Dlaczego tak postępują?

-Jak przeciwdziałać takim zachowaniom?

2.-Jaki jest związek między postawą pastora i kobiet, a tym, że byli wierzący?

 -W jaki sposób wiara wpływa na zachowanie człowieka?

-Czemu przyczynia się ona do dobra?

-Po czym poznać człowieka wierzącego?

-Co należy czynić, aby postępować zgodnie z wiarą?(Modlić się).

Przeczytajmy teraz Rz 10, 17; 2 Tym 3, 16-17

-Jakie znaczenie dla rozwoju wiary ma rozważanie Pisma świętego? (Pomaga poznać wolę

Boga, uczy modlitwy...).

-Skro: „Wiara rodzi się z tego, co się słyszy”, to jaki wpływ na wasze postawy ma to z kim rozmawiacie i czego słuchacie? Podajcie przykłady tak pozytywne jak i negatywne.

-Jak i kiedy czytacie Pismo święte?

-Co to wam daje?

-Jakie postawy już zmieniliście dzięki temu, że czytacie Pismo święte?

-Co robiliście, żeby daną postawę zmienić?

-Jak można połączyć czytanie Pisma świętego z rachunkiem sumienia?

3. Spróbujmy teraz wypełnić tabelę, która uzmysłowi nam wpływ wiary na nasze życie.

	SYTUACJE Z ŻYCIA
	POSTAWY ODRZUCAJĄCE WIARĘ
	POSTAWY MOTYWOWANE WIARĄ
	POSTAĆ BĘDĄCA WZOREM

	ZACHOWANIE W DOMU
	
	
	

	OBOWIĄZKI SZKOLNE
	
	
	

	DOBRA SPOŁECZNE
	
	
	

	ITP.
	
	
	


4.-Jak zmienia się postawa ludzi wobec danej osoby, gdy ona zmienia swe zachowanie na lepsze lub na gorsze? 

-Z czego to wynika?

Zobaczmy jak to było w jednym z epizodów z Ewangelii – Łk 7, 1-10

-Kto jest bohaterem tego opowiadania?

-O co prosi Jezusa?

-Przez kogo to czyni?

-Dlaczego Żydzi wstawiają się za nim?

-Dlaczego nie chce, by Jezus przyszedł do jego domu?

-Czego jest to świadectwem?

-Jak Jezus komentuje jego postawę?

-W czym Żydzi wpłynęli na życie setnika, a w czym on na ich życie?

-Co ta sytuacja mówi nam o potrzebie dawania świadectwa?

-Kto wam pomógł się zmienić przez przykład swego życia?

-Czego to dotyczyło?

-A w jakich sytuacjach wy zmieniliście kogoś?

-Jaką rolę w dawaniu świadectwa odgrywa rozmowa, a jaką uczynki? (Sama rozmowa             nie wystarcza).
5.Postanowienie

-W jaki sposób rachunek sumienia, oparty na rozważaniu Pisma świętego, może wpływać na dawanie świadectwa?

Spróbujcie zatem w ciągu tego tygodnia popracować nad swą postawą w odniesieniu do jednej sytuacji ze swego życia. Zróbcie w domu tabelę i zobaczcie, jakie postawy wynikają w niej z wiary, a jakie z jej odrzucenia. Zmieniajcie to, co jest sprzeczne z wiarą. Zastanówcie się, jaki to ma wpływ na innych. Niech teraz każdy zastanowi się i poda, nad czym będzie pracował.

6.Modlitwa 

Akty wiary, nadziei, miłości i żalu.

7. Rysunek: Budynek kościoła i Biblię.

SPOTKANIE 16

Temat: KLĘSKA ŻYWIOŁOWA - TORNADO

Cel: Zrozumienie tego, jak ważna w naszym życiu jest cierpliwość.

Pomoce: 2 pudełka zapałek.

Przebieg spotkania

1.Modlitwa i przypomnienie treści poprzednich spotkań.

     Po bogatych przeżyciach pobytu w mieście z radością je opuszczali. Odpoczęli, uzupełnili zapasy i nabyli rzeczy potrzebne do przetrwania pierwszych miesięcy na nowym miejscu dlatego z pośpiechem wyruszyli w dalszą drogę. Humory mieli znakomite. Wszystko wydawało się znacznie łatwiejsze niż dotychczas. Mieli mapę, która precyzyjnie wyznaczała szlak.

     Byli już daleko od miasta, gdy doskonała dotychczas pogoda zmieniła się. Wiatr przybrał na sile. Błyskawice cięły niebo.

- Szybko, za te skały! – przewodnik starał się przekrzyczeć wzmagający się huk. Skały były prawdziwym wybawieniem. Na horyzoncie widzieli oddalający się kształt trąby powietrznej.

- Mamy szczęście! Najgorsze nas ominęło! – krzyczeli z radości.

Było to jednak pozorne szczęście, gdyż nie tylko, że stracili konia i wóz, to przede wszystkim most prowadzący na drugą stronę rzeki przestał istnieć.

- Co robimy dalej? – ktoś zapytał.

- Nie wiem jak wy,  ale ja odpadam. Nie ciekawi mnie, co może się jeszcze wydarzyć. Wracam do miasteczka. Tam wiem, na co mogę liczyć. – odparł młodzieniec zawracając z drogi.

Jacek ze smutkiem patrzył za nim. Lubił tego faceta.

     Inni zdecydowali się ruszyć dalej, aby znaleźć jakieś przejście przez rzekę. Teraz było naprawdę ciężko. Posuwali się wolno. Dopiero po trzech dniach odnaleźli bród. Po jego przekroczeniu dalsze dni stracili na odnalezieniu opisanego na mapie szlaku. Kosztowało ich to wiele trudu.

-Skąd wyruszyli bohaterowie?

-Dokąd zamierzali dojść?

-Co miało im ułatwić drogę?

-Co im tę drogę utrudniło?

-Jak mogli się czuć, gdy zrozumieli, że mapa im teraz nie pomoże?

-Jak zachowali się wobec zaistniałej przeszkody?

-Dlaczego młodzieniec zawrócił?

-Czemu pozostali postanowili ruszyć dalej?

-Które z tych rozwiązań było łatwiejsze? Dlaczego?

-Jakie trudności wy napotykacie w życiu?

-Jak sobie z nimi radzicie?

-Jakie cechy powinien mieć człowiek, by skutecznie walczyć z trudnościami?

-Jak to jest u naszych bohaterów?

-Które z tych cech posiadacie, a nad którymi musicie jeszcze popracować?

2.Dynamika

Z zapałek ułożymy teraz studzienkę, ale w ten sposób, że po kolei każdy z nas dokłada po jednej zapałce. Powtórzymy to kilka razy.

-Co miało powstać z zapałek?

-Jak nam się to udawało?

-Co utrudniało budowanie?

-Co was denerwowało?

-Co czuliście  wobec osoby, która przyczyniła się do zepsucia budowli?

-Jak czuliście się oczekując na swoją kolejkę?

-Jakich cech wymagało od was to ćwiczenie?

3.Przyjżyjmy się teraz słowu CIERPLIWOŚĆ.

-Spróbujmy odnaleźć słowo, od którego pochodzi ten wyraz. Jakie to słowo? (Cierpienie).

-W jaki sposób cnota cierpliwości łączy się z cierpieniem? (Wytrwanie w cierpieniu).

-Na czym zatem polega cierpliwość?

-W czym się wyraziła w przypadku podróżnych z naszego opowiadania?

-Czego ona wymaga od człowieka?

-Co pomaga nam w zdobyciu cierpliwości?

4.Przypomnijcie sobie, co w swoim życiu, chcieliście bardzo otrzymać?

-Jakie emocje towarzyszyły oczekiwaniu?

-Dlaczego cierpliwość w takich sytuacjach jest trudna?

-Jak się czuliście, gdy wreszcie otrzymaliście upragnioną rzecz?

-Dlaczego zatem warto czekać na coś?

5.-W jakich jeszcze sytuacjach potrzebna jest cierpliwość?

-Kiedy trudno jest wam być cierpliwym?

-Z jakiego powodu ostatnio niecierpliwiliście się?

-Jak rozwiązaliście ten problem?

-Jaki wpływ na realizację naszych celów może mieć cierpliwość?

6.-Jakie są wasze cele w życiu?

-A kto z was chciałby zostać świętym?

-Co należałoby robić, aby to osiągnąć?

-Korzystanie z jakiego sakramentu może nam w tym pomóc? (Pokuta).

-Jaka rolę w walce z grzechem odgrywa cierpliwość?

-Kiedy jest szczególnie potrzebna?

-W czym pomaga?

-Czego pozwala uniknąć? (Zniechęcenia).

7.Przyjżyjmy się teraz pewnej osobie, która uczy nas wartości cierpliwości w życiu. Przeczytajmy Dz 22, 1 – 21.

-Kim był Szaweł?

-Co chciał w życiu osiągnąć?

-W jaki sposób chciał służyć Bogu?

-Po co jechał do Damaszku?

-Czym spowodowany jego pośpiech?

-Po czym możemy poznać, że brakowało mu cierpliwości?

-Kogo spotkał na drodze?

-Jak przebiegało to spotkanie?

-Do czego doprowadziło?

-Gdzie Szaweł został zaprowadzony?

-Na co tam miał czekać?

-Jak mógł się czuć czekając na człowieka mającego go uzdrowić, a którego chciał wcześniej zabić?

-Dlaczego okazał tu cierpliwość?

-Kto sprawił, że Szaweł zrozumiał jak ważna może być cierpliwość?

-Jak to wyrażało się w jego dalszym życiu?

-Jakie sytuacje z waszego życia przypominają wam to wydarzenie z Szawłem?

-Co w was one zmieniły?

8.Postanowienie

Na dzisiejszym spotkaniu poznaliśmy wagę cierpliwości. Na zakończenie spróbujmy przypomnieć sobie osoby, wobec których zachowaliście się nieodpowiednio z powodu braku cierpliwości. W tym tygodniu spróbujmy to jakoś naprawić i pomodlić się w intencji tej osoby odmawiając dziesiątek różańca.

9.Modlitwa

Jeśli ktoś chce to może teraz wymienić imiona tych osób i pomodlimy się za nie

10.Rysunek – Mrówka ciągnąca liść.

SPOTKANIE 17

Temat: CHOROBA

Cel : Wskazanie różnych postaw wobec cierpienia, eutanazja. Budzenie wrażliwości na potrzeby ludzi cierpiących.

Materiały: tematy scenek, wycinki z gazet opisujące cierpienie, papier i długopis dla animatora 

Modlitwa: według uznania animatora

Przebieg spotkania:

Przypomnienie treści poprzedniego spotkania i omówienie postanowienia. 

Opowiadanie:


Grupa podróżnych już dosyć długo szła. Wszyscy czuli zmęczenie, ale najbardziej opóźniał marsz Karol, najbliższy kolega Jacka. Większość prosiła go, aby przyspieszył, ale on nie reagował na ich usilne prośby. Jego wóz wlókł się jakby od niechcenia, a do wymarzonej ziemi było coraz bliżej. Główną wymówką Karola było to, że źle się czuje, na co wszyscy reagowali raczej złością niż litością, bo podczas takiej wyprawy nie ma miejsca dla słabych i schorowanych. Kiedy opóźnienie wędrówki przez Karola  stawało się coraz bardziej uciążliwe pośród podróżujących zawrzało i powstały dwa obozy, z których jeden obstawał przy zostawieniu Karola a drugi proponował postój i odpoczynek. 

Pytania do opowiadania:

· Dlaczego Karol opóźniał wędrówkę?

· Z czego to  wynikało?

· Skąd pomysł podziału na dwa obozy i co miało to na celu?

· Jakie rozwiązanie według was byłoby właściwsze?
Na dzisiejszym spotkaniu porozmawiamy o postawach ludzi wobec cierpienia

-     Jak rozumiecie pojęcie cierpienia i kim jest człowiek cierpiący?

1.Dynamika:

Drama – Ma na celu wczucie się w sytuację osób cierpiących -  scenki negatywnych i obojętnych postaw i zachowań wobec ludzi cierpiących; 

a) Obrzucanie przekleństwami osoby żebrzącej o pomoc.

b) Stary człowiek słyszy rozmowę swoich dzieci o trudnościach związanych z opieką nad nim. 

c) Krytykowanie wyglądu człowieka.

d) Człowiek w hospicjum  - umiera, opiekuje się nim tylko personel.

e) Człowiek chronicznie chory, opiekuje się nim matka. 

Po każdej scence stop klatka; pytania do osób, które grały cierpiących:

· Jak się czujesz w tej sytuacji?

· Jakie są twoje potrzeby?

· Czego ci brakuje?

· Co chciałbyś zmienić?

Wspólnie zastanawiamy się co można zmienić i korygujemy to zachowanie i następuje nowa scenka

2.Jakie znacie rodzaje cierpienia? (Animator spisuje na kartce odpowiedzi uczestników wprowadzając wcześniej podział na cierpienie psychiczne i fizyczne) (Wynikające z choroby przewlekłej, upośledzenia, z poczucia samotności, niesprawiedliwości, poniżenia, odrzucenia itp. )

3.Jaki jest stosunek świata wobec ludzi cierpiących? 

a) tu wycinki z gazet donoszące o cierpieniu, przemocy w sposób sensacyjny

- w jaki sposób gazety opisują cierpienie?

b) jak dużo i w jaki sposób mówi się o cierpieniu w telewizji, radiu? – o czym to świadczy? (na cierpienie nie ma miejsca w świecie, a jeśli jest to podane w sposób sensacyjny lub przy okazji jakiś okazyjnych akcji dobroczynnych)

c) jakie zauważacie różnice w traktowaniu ludzi cierpiących? 

· Jak  traktuje się upośledzonych umysłowo? (oni wzbudzają lęk i często obrzydzenie) 

· Jak traktuje się upośledzonych fizycznie?

· Jakie jest podejście do cierpiących z powodu biedy, poniżenia? (tych się często nie dostrzega, albo szuka się winy w ich samych) 

Wniosek: cierpiący pozostają sami i sami muszą sobie radzić

4.Jaka pomoc jest udzielana osobom cierpiącym? 

d) co oferuje państwo? ( wspomnieć o trudnościach w uzyskaniu jakiejkolwiek pomocy finansowej) 

e) Co oferują towarzystwa, stowarzyszenia dobroczynne (okazjonalne akcje)

f) co myślicie o hospicjach, domach  opieki – dlaczego tak wiele ludzi się tam znajduje? O czym świadczy potrzeba tworzenia coraz większej ilości takich instytucji? – o obojętności ludzi wobec cierpienia

5.Przeczytajmy, co mówi na temat cierpienia i postaw wobec niego Pismo Święte: Dz. 3, 1-10

-W jaki sposób żył człowiek chromy?

-Jakie były postawy ludzi wobec chromego, jak go postrzegali i w jaki sposób się wobec niego zachowywali?

-Co ludzie ofiarowali chromemu?

-Czego mógł się spodziewać chromy od innych ludzi?

-Co dał chromemu Piotr i Jan? Nowe życie

-Z czym wiązało się otrzymanie władzy w nogach dla chromego? (ze zmianą stylu życia, odtąd musiał pracować by zarabiać na życie

6.Jak ludzie próbują rozwiązać problem cierpienia? (chcą by zniknął, prowadzi to często do samobójstw, eutanazji)

-Co w moim przekonaniu jest najcenniejsze?

-Jak ja mogę próbować rozwiązywać problem cierpienia?

7.Moje cierpienie

-Czy kiedykolwiek odczuwałeś cierpienie? W jakich sytuacjach?

-Jakiego rodzaju było to cierpienie i czy bardzo cierpiałeś?

-Jak rozwiązałeś ten problem?

-Kto ci w tym pomógł?

8.Czy znasz kogoś, kto cierpi w twoim środowisku? Zachęcamy, by każdy się wypowiedział.

a) Jak można by pomóc tej osobie

b) Czy uważasz, że wielu ludzi cierpi w twoim otoczeniu

c) Co mógłbyś zmienić w swoim zachowaniu wobec znanych ci osób, które cierpią?

9.Postanowienie: znaleźć jakiegoś cierpiącego i spróbować mu udzielić jakiejś pomocy

10. Rysunek - krzyż

SPOTKANIE 18

Temat: GLEJT NA ZIEMIĘ

Cel: planowanie, rola planowania w zagospodarowaniu swojego życia, kształcenie postawy planowania i umiejętności korygowania swoich planów

Pomoce: dla każdego uczestnika 3 kartki z wypisanymi godzinami od 7 -23 (co godzinę) 

i długopis

1. Modlitwa

2. Przypomnienie poprzedniego tematu

3. Opowiadanie

Jacek i jego drużyna pomału zbliżali się do upragnionego celu jakim była ziemia, na której mogli się osiedlić i zamieszkać. Marzyli i opowiadali sobie jak wyobrażają sobie przyszłe życie w nowym miejscu. Każdy miał nadzieję, że będzie to lepsze, piękniejsze życie, choć liczyli się z tym, że czeka ich dużo pracy przy budowaniu osady. Co chwilę zatrzymywali się by na odzyskanej mapie sprawdzić, czy poruszają się w dobrym kierunku. Pomału,  pomagając sobie nawzajem, bo część z nich była już bardzo wyczerpana, dotarli w końcu do terenu który był ich własnością. Już dawno dostali na niego glejt od szeryfa (glejt: w średniowieczu “list bezpieczeństwa”, przepustka, dokument wydawany przez władze, zezwalający na osiedlenie się na określonym terytorium). To było to, czego pragnęli! Spojrzeli w dal. Przed nimi rozciągały się połacie żółto zielonej sawanny. Po całodziennym odpoczynku Jacek zgromadził wszystkich na zebranie, aby ocenić zasoby , wyznaczyć cele i rozdzielić obowiązki. Czekały ich długie dnie ciężkiego wysiłku, aby razem zbudować miasto, gdzie żyłoby się wszystkim wygodnie i dobrze. Ale wszyscy zabrali się z zapałem do swoich zadań...

-Jaki cel miał Jacek i jego drużyna?

-Dlaczego w końcu  się zatrzymali na dłużej?

-Co im na to pozwalało?

-Co ich czekało w dalekiej i bliskiej przyszłości? (w dalekiej: wygodne życie, w bliskiej: wysiłek w budowaniu miasta)

-Co zrobili zanim zaczęli budowanie?

po co?

-Jaki cel miało ich planowanie?

5. Dynamika:

Rozpisz dokładnie swój wczorajszy dzień, co do godziny, co robiłeś?

Przyjrzyj się dokładnie temu co robiłeś wczoraj. (dzieci przyglądają się i analizują to co napisali) 

-Ile udało ci się zrobić? 

-Na co poświeciliście najwięcej czasu? 

-A na co najmniej? 

-Możecie narysować wykres, ile czasu na co procentowo przeznaczyłeś?

-Z czego to wynika? 

-Jaki cel sobie wczoraj postawiłeś? 

-Co chciałeś osiągnąć? 

-Ile czasu zmarnowałeś, twoim zdaniem? 

-Dlaczego zmarnowałeś ten czas, czy można było inaczej? (TAK. Trzeba było zaplanować ten czas zgodnie z celami jakie chcieliśmy osiągnąć: nauka, odpoczynek, pomoc rodzicom....itp.)

6.Rozpisz swój dzień jutrzejszy, dokładnie co do godziny.

A teraz jeszcze  środę 8 listopada 2020 r.- co będziesz robił?

-Który trudniej zaplanować?

-Dlaczego? (nie możemy przewidzieć dokładnie co będziemy robić, co będziemy chcieli robić, jakie będą nasze cele)

-Po co człowiek planuje?

-Co musi mieć na uwadze w tych planach? (cel, możliwości, umiejętności, zainteresowania, ilość  czasu )

-Co jest celem w życiu różnych ludzi?

-Jak dochodzą do ich osiągnięcia? (mały cel - mały cel - mały cel - mały cel - mały cel, składają się na: DUŻY CEL, GŁÓWNY) 

-Co jest waszym głównym celem w życiu?

-Jakie małe cele prowadzą do jego osiągnięcia?

-Na czym polega korygowanie planów? (Korygowanie planów polega na uwzględnianiu okoliczności i tego co nam sumienie podpowiada, wola Boża, poznawana np. w modlitwie, w zmianie małych celów, pamiętanie jednak o DUŻM celu).

Jakość naszego życia zależy od naszych celów, a przez to że stawiam sobie cele, że mam główny cel życia świadczy o dorosłości.

6. Biblia

-Co Jezus mówi o planowaniu i celach?

przeczytać tekst - Łk 14, 28-35 

 -Jakie cel jest wspomniany?

-Co musimy zrobić, aby go osiągnąć?

-O jakim działaniu mówi w pierwszym wersie?

-O jakim w drugim?

-Co spotkałoby człowieka, który buduje bez wykończenia fundamentu?

-Na co się naraża człowiek, kiedy nie bierze pod uwagę swoich możliwości?

-Czego nas uczy ten tekst?

7. Podsumowanie

Watro planować, aby nie marnować czasu, ale warto też powierzyć wszystko Bogu, zaufać mu, aby pomógł nam osiągnąć nasz cel, przez to co sobie zaplanowaliśmy. ”Rób tak, jakby wszystko zależało od Ciebie, módl się tak, jakby wszystko zależało od Ciebie”

8. Postanowienie

Każde dziecko mówi jakie postanowienie ma na następny tydzień z tego spotkania

9.Modlitwa dziękczynienia spontaniczna za wszystkich w grupie

10. Rysunek – kartka z napisem: AKT WŁAWNOŚCI.

SPOTKANIE 19

Temat: HANDEL Z INDIANAMI

Cel: ukazanie niebezpieczeństwa wykorzystywania ludzkiej naiwności przez innych w celu wzbogacania się za wszelką cenę

Materiały: Różne przedmioty użyte do reklamy

Modlitwa: według uznania animatora

Przebieg zajęć:

Przypomnienie treści poprzedniego spotkania i omówienie postanowienia 

Jacek i jego towarzysze byli bardzo zadowoleni ze znalezienia wody, dzięki której możliwe będzie założenie i utrzymanie osady. Kiedy odchodzili już od wody, zauważyli, że nie są jedynymi korzystającymi z jej dobrodziejstw. Nieopodal stali Indianie, którzy poili swoje zwierzęta. Jeden ze współtowarzyszy Jacka wpadł na pomysł, że prócz zbudowania wioski, należałoby ją również rozwinąć, a łączy się to z zarabianiem pieniędzy. Wysunął propozycję handlu z Indianami. Wyciągnął z kieszeni lusterko i podszedł do tubylców. Pokazał im jego zastosowanie i na migi powiedział, że chciałby je na coś wymienić. Przedmiot, w którym można było zobaczyć swoje nie zniekształcone oblicze i rzucający refleksy świetlne, zainteresował  Indian. Dali mu za nie skórę bobra. Zachęcony przebiegiem wypadków wymienił jeszcze zegarek i papierosy na konia. Potem otrzymane rzeczy sprzedał w pobliskim miasteczku. W jego ślady poszli inni traperzy. Po osadzie rozniosła się wieść o korzystnych wymianach z mieszkańcami okolicy i większość zaczęła handlować w ten sposób. Jackowi nie podobał się ten sposób zarabiania pieniędzy, ale duże zyski płynące z handlu zachęciły i jego do wymian z Indianami.     

Pytania do opowiadania:

· dlaczego traperzy handlowali z Indianami?

· Czy lusterko warte było skóry bobra?

· Na czym polegały korzyści płynące z handlu z Indianami?

· Dlaczego Indianie wymieniali się z traperami, pomimo że były to dla nich wymiany niekorzystne?

· Co wykorzystali osadnicy w handlu z Indianami? (niewiedzę Indian i ich naiwność)

1. Dynamika – Reklama

Zadaniem uczestników jest zareklamowanie przedmiotu codziennego użytku, w taki sposób aby inni uczestnicy chcieli ten przedmiot kupić. 

Każdy wybiera sobie jakiś przedmiot, np. długopis. Reklamuje go. Potem w jednym miejscu wystawiane są wszystkie przedmioty reklamowane i inne, które nie były reklamowane. Prosi się uczestników, aby wybrali sobie przedmiot, który chcieli by kupić (wiele osób może wybrać ten sam przedmiot). Po tym każdy uzasadnia, dlaczego wybrał ten a nie inny przedmiot. 

Wywiad z osobami,  które reklamowały:

· jakich argumentów używałeś, aby sprzedać produkt?

· Czy wszystkie argumenty były prawdziwe?

· Jaki był cel tego, że nie wszystkie argumenty były prawdziwe?

· Jak się czułeś, kiedy udało ci się sprzedać reklamowaną przez ciebie rzecz? 

· Co czułeś, kiedy nikt nie kupił  reklamowanej przez ciebie rzeczy? (pytanie do osób, którym nie udało się sprzedać tego, co reklamowali)

2.   Rozmowa na temat celu i skuteczności reklamy.

· w jakim celu reklamowane są różne towary?

· Co uwydatnia reklama w towarze?

· Dlaczego prawdopodobieństwo wyboru reklamowanego produktu przez konsumenta jest wyższe niż tego, którego reklamy nigdy nie widzieliśmy? (bo dzięki niej dowiadujemy się czegoś o produkcie)

· W jakim stopniu towar, który kupujemy pod wpływem reklamy jest nam potrzebny?

· Na ile reklamowany towar spełnia nasze oczekiwania? 

· Dlaczego dajemy się oszukiwać reklamie? (bo nie mamy dostatecznej wiedzy na temat produktu, czasem jesteśmy naiwni.

3. Rozmowa na temat  

· Co doprowadza do tego, że reklamujemy różne rzeczy?

· Co reklamujemy?

· Kiedy człowiek staje się żywą reklamówką? Dlaczego?

· Jakie są sytuacje w życiu, kiedy w naszym życiu, kiedy oszukujemy dla zyskania czegoś?

4. Zobaczmy co na ten temat mówi Pismo Święte (Łk. 16, 10-15)

· Co na temat wierności mówi Pismo Święte? 

· Dlaczego nieuczciwość w małej sprawie jest zła?

· Czym jest mamona? (to pieniądz, ale mogą to być wszelkie dobra, które mamy, chcemy posiadać i które są dla nas cenne)

· Co to znaczy zarządzać niegodziwą mamoną?

· Jakie jest niebezpieczeństwo złego korzystania z mamony?

· Co “uchodzi za wielkie między ludźmi” i dlaczego nie podoba się to Bogu?

Zobaczmy, co zatem proponuje Pismo Święte? Jk 4, 2-3

· Jaką postawę proponuje Pismo?

· o co mamy się modlić?

5. Postanowienie

· Zastanowię się, czy wyrządziłem komuś krzywdę starając się o coś dla siebie lub  byłem nieuczciwy, aby coś osiągnąć i postaram się zadośćuczynić tej osobie. 

· Ułożę modlitwę za siebie i ludzi, którzy czerpią zyski z oszukiwania innych

SPOTKANIE 20

Temat: ŻYCIE TOCZY SIĘ DALEJ
Cel: Uświadomić dzieciom, że należy zaakceptować siebie samego i swoje miejsce w życiu. Nie dać się oszukać przekonaniu, że „prawdziwe życie” toczy się gdzie indziej – np. w świecie mediów czy kolorowych czasopism.

Pomoce: Przygotowane kartki (schemat podany niżej) i coś do pisania dla wszystkich.

1. Modlitwa

2. Opowiadanie: Po wyczerpującym dniu ciężkiej pracy Jacek siadł przed domem, by odpocząć. Popatrzył na powstającą osadę i zaczął wspominać swoje dawne życie. Najpierw przypomniał sobie obieżyświata, który tyle mu naopowiadał o Ameryce, potem wrócił myślami do pracy, jaką wykonywał w swojej ojczyźnie. Powoli zaczął porównywać – w zasadzie tam było mu ciężko, ale tu też lekko nie jest. Poprzednie zajęcia nie były ani mniej, ani bardziej wyczerpujące. Owszem, teraz czasami bardzo tęskni za bliskimi i za starymi przyjaciółmi, tym bardziej, że na razie nie może powrócić do ojczyzny. Jednak podróż nauczyła go wytrwałości, zmagania się z własnymi słabościami, poznał nowych przyjaciół. Jacek zrozumiał wreszcie, że nie ma na ziemi „raju dla leniuchów” - wszędzie, gdzie się znajdzie, będzie musiał pracować, ale jednocześnie nie czuł się oszukany. Postanowił żyć w nowej rzeczywistości i nauczyć się cieszyć każdym „szarym” dniem.

3. Rozmowa o opowiadaniu:

· Co Jacek zyskał, wyjeżdżając na dziki zachód?

· Co stracił?

· Dlaczego dziki zachód nie był „rajem dla leniuchów”?

· Bohater naszego opowiadania myślał kiedyś, że prawdziwe życie toczy się gdzie indziej. Dlatego wyruszył w świat. Czy zdarza się wam też tak myśleć, że wasze życie jest nudne, szare?

· W jakich sytuacjach myślicie, że prawdziwe, ciekawe życie toczy się gdzie indziej?

4. Pobawimy się teraz w wymyślanie „idealnego życia”, jakie chcielibyśmy mieć (animator rozdaje kartki, które wypełniają uczestnicy. Kartek nie podpisujemy imionami! Są anonimowe).

	Gdybym był………………………

Gdybym miał………………………

Gdybym się urodził…………………..

Gdyby moi rodzice……………………

Gdyby moi przyjaciele………………

Gdyby było………………

Wtedy byłbym naprawdę szczęśliwy.




Po kilku minutach zbieramy kartki i odczytujemy. Sprawdzamy, co się powtarza u wszystkich uczestników, co się nie powtarza. Animator kontynuuje rozmowę:

· Dlaczego uważacie, że wymienione przez was rzeczy, wartości itp. dałyby wam szczęście?

· W jakich sytuacjach życiowych czujecie się szczęśliwi, nie mając nic z wymienionych na kartkach rzeczy?

· Co wtedy jest powodem szczęścia?

· Podzielcie teraz wasze pragnienia na te, które zależą od was oraz te, które są niezależne. Wymieńmy je.

· Co możemy zrobić, żeby spełniły się marzenia zależne od nas?

· Co możemy zrobić, żebyśmy byli szczęśliwi nawet wtedy, gdy nie spełnią się marzenia od nas niezależne?

· Podajcie przykłady osób z waszego środowiska, które są „zwykłymi ludźmi”, a waszym zdaniem mają bardzo ciekawe życie. 

· Z jakimi problemami borykają się wymienieni przez was ludzie?

· Dlaczego niemożliwe jest życie bezproblemowe w „raju dla leniuchów”?

Przeczytajmy teraz fragment Biblii: Mt 25,31-46 – sąd ostateczny.

· Na jakie dwie grupy zostali w tym fragmencie podzieleni ludzie?

· Jak żyli ci, którzy poszli do nieba?

· Jak żyli ci, którzy poszli do piekła?

· Co w takim razie powinno być istotą naszego życia? (miłość bliźniego)

· Skoro nie uciekniemy – jak to zrobił bohater naszego opowiadania - od rzeczywistości, w której żyjemy, w jaki sposób ją możemy akceptować oraz mądrze zmieniać? (jedynie miłością).

· Dlaczego okazywanie miłości bliźnim sprawia, że nawet „szare życie” staje się piękne i niepowtarzalne?

Zakończenie: modlitwa o radość życia, umiejętność akceptowania siebie i swojego miejsca w świecie.

Postanowienie: pomodlę się modlitwą dziękczynną za siebie i moją rodzinę.

Rysunek na diagramie: uśmiechnięty człowiek

SPOTKANIE 21

Temat: NARESZCIE U SIEBIE

Cel: przełożenie rzeczywistości, która toczyła się przez cały rok szkolny, czyli zrozumienie jak przygodę Jacka i jego kompanów porównać ze swoim życiem, zachęta do samodzielności i odpowiedzialności

Pomoce: kartka dla każdego z bloku rysunkowego i kredki

Przebieg spotkania:

1. Modlitwa i opowiadanie

3 lata później...

Jacek i jego żona Joanna przyglądali się swojemu rocznemu dziecku jak próbuje stanąć na własnych nogach. Robiło to bardzo nieporadnie, ale uparcie dążyło do celu chwytając się rąk rodziców. Ileż radości dawało im to małe stworzenie choć wychowanie go było trudne.

A jeszcze tak niedawno tęsknili za tym, co zostawili w ich dawnym domu, z którego wyruszyli na Dziki Zachód w poszukiwaniu przygody. Narzekali na szare życie, znów myśląc że prawdziwe życie toczy się gdzie indziej, dalej.  Zastanawiali się jaki naprawdę był cel ich wędrówki, cel tych wszystkich radości i smutków jakie przeżywali przez całą podróż. I czy go osiągnęli. Teraz wiedzieli. Są szczęśliwi, znaleźli swoje miejsce, są u siebie. Zrozumieli, że choć tak w zasadzie ich życie jest trudniejsze, to widza je z innej perspektywy. Usamodzielnili się, zaakceptowali to jacy są i jaka jest ich codzienność i chcą dalej się rozwijać. Chcą dążyć się wzajemnie życzliwością i miłością i przez to czynić swoje życie lepszym, gdziekolwiek by się znajdowali.

-Jaki był tytuł opowiadania , jakie zaczęliśmy na początku roku?

-Dlaczego Jacek i jego kompani wyruszyli na dziki Zachód?

-Co chcieli osiągnąć?

-Jak ocenisz ich przygody, czy spotykali się z trudnościami (przykłady) czy nie?

-Co zastali na miejscu, jak dotarli do celu?

-Czym się zajęli?

-Jakie były ich refleksje od razu po przybyciu, a jakie po 3 latach?

2. Dynamika

Narysujcie teraz odpowiedź na pytanie: 

-Co znaczyły dla mnie spotkania oazowe w ciągu roku, czy coś się zmieniło?

Rozmowa na temat rysunków. 

-Co chcecie robić dalej? (pytanie o rekolekcje w wakacje i następny rok szkolny formacji)

3. Praca z Biblią

Ga 5, 13-14

-Do kogo skierowane są słowa w tym fragmencie?

-Do czego zostaliśmy powołani?

-Jakie przykazanie jest przypomniane?

-Czy my je realizujemy?

-W jaki sposób?

-Czy możemy świadomie wpływać na kształt naszego życia, być za niego odpowiedzialni?

-Dlaczego? (zrozumienie ważnych prawd, zasad, usamodzielnienie, świadomość własnego wpływu na swoje życie)

-Jakie chcemy, aby było nasze życie?

-Od kogo to zależy (od nas, ale nie że my sami je uczynimy szczęśliwym, ale że my oddamy je Bogu - Jezusowi)

4. Postanowienia: będę systematycznie codziennie modlił się w czasie wakacji  

5. Rysunek (ten namalowany na dynamice)

